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T r e ś ć :  W stęp I. Akty ,normaityiwne: 1) D ekret o posłudze i życiu 
kapłanów  P resbyterorum  ordinis, 2) Motu proprio Ecclesiae Sanctae, 
3) Okólnik K ongregacji Spraw  Duchowieństwa w spraw ie Rad K apłań­
skich z dnia 11.4.1970 r., 4) D okum ent Synodu Biskupów z 1971 r. o k a ­
płaństw ie służebnym , 5) In strukcja  K ongregacji Biskupów na tem at 
pastersikiej posługi biskupów  z dnia 22.2.1973 r., 6) P ro jek t Papieskiej 
Kom isji Rewizji K odeksu P raw a Kanonicznego. II. K westie organiza­
cyjne: 1) Nazwa, 2) Obowiązek ustanow ienia, 3) Skład Rady K apłań­
skiej, 4) Zadania Rady K apłańskiej, 5) Kom petencje Rady K apłańskiej,
6) S ta tu ty  Rady K apłańskiej, 7) S tosunek do kapitu ły  kated ralne j i in­
nych rad  diecezjalnych. Zakończenie.

Wstęp

Pogłębienie teologii kap łaństw a w toku  Soboru W atykańskiego II 
podniosło w  pow ażnym  stopniu  w alor kapłaństw a. W dyskusji so­
borow ej Ojcowie podkreślali, że p rezb ite ra t nie jest jakim ś ka­
p łaństw em  drugiego stopnia, ale stanow i praw dziw e uczestnictw o 
w kap łaństw ie Jezusa C hrystusa, że kapłan i w  pełn ien iu  swego po­
słannictw a n ie  są ty lko  delegatam i biskupa, ale jego koniecznym i 
w spółpracow nikam i, że w pierw szych w iekach chrześcijaństw a b i­
skup stanow ił w raz z kapłanam i jedno prezbiterium . W ysuw ano 
też konieczność szerszego stosow ania zasady pomocniczości — p rin ­
cipium  subsid iarita tis — któ ra  stanow i n a tu ra ln ą  podstaw ę orga­
nizacji życia społecznego, a k tó ra  w h ierarchicznej s tru k tu rze  Ko­
ścioła w inna doprow adzić do tego, by  w ładza wyższa korzystała  dla 
dobra ogólnego z dorady  czy z posługi czynników  niższych. 
W zw iązku z tym  padały  zdania, że trzeba pom yśleć o u tw orzeniu  
jakiegoś ciała doradczego, złożonego z przedstaw icieli w szystkich 
kapłanów

W yniki dyskusji znalazły swój w yraz w  dokum entach  soboro­
wych, k tóre  podkreśla ją  ścisłą w spólnotę kapłanów , ta k  diecezjal­
nych ja k  i zakonnych, z biskupem , w oparciu  o udział w jednym

1 W ó j c i k  K, Udział kapłanów  w  zarządzie kościelnym, Aten. K apł
69 (1966) z. 4, 209, 218—219.
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i  tym  sam ym  kapłaństw ie i posłannictw ie 2. K apłan i wspólnie z b i­
skupem  tw orzą jedno prezby terium  i jedną rodzinę, k tórej ojcem 
je s t b isk u p 3. Sobór w skazuje na konieczność zespolenia woli ka­
p łanów  z wolą b iskupa w  oparciu o nadprzyrodzone więzy miłości, 
co ich w spólną działalność duszpasterską uczyni bardziej w ydajną 4. 
S u g eru je  się, by biskup zw oływ ał kapłanów  n a  rozmowę, ziwłaszcza 
w spólną, i to n ie  ty lko  przy danej sposobności, lecz także w u sta ­
lonych te rm in a c h 5. P rezb iterium  m a swego biskupa w  pew nym  
sensie uobecniać i uw idaczniać Kościół powszechny na  swoim te ­
ren ie  6, biskup zaś je s t w idzialnym  źródłem  i fundam entem  jed ­
ności w  swoim p a rty k u la rn y m  Kościele 7.

Pierw szym  praktycznym , logicznym  i teologicznie uzasadnionym  
w nioskiem  praw nym  soborowej nau k i i p rezb iterium  i jego roli 
w  diecezji s ta ła  się now a in sty tuc ja  praw na, nosząca nazw ą  R ady 
K apłańsk iej 8. Teologiczna odnow a p rezb iterium  i jego rep rezen ta­
tyw ne odbicie w  Radzie K apłańskiej zm ierza bow iem  do tego, aby 
w szystkie dziedziny życia w  diecezji objąć w spólną odpow iedzial­
nością i uwolnić w ten  sposób biskupa z izolacji, w jakiej się zna­
lazł 9.

I

A k t y  n o r m a t y w n e

T em at Rady K apłańskiej porusza kilka aktów  kościelnych o cha­
rak te rze  powszechnym , choć o różnym  znaczeniu praw nym . W y­
m ienić tu  należy przede w szystkim :

1) D ekret o posłudze i życ iu  kapłanów  P resbyterorum  ordinis, 
k tó ry  w prost i n iedw uznacznie m ów i o pow ołaniu do życia rady 
czyli senatu  kapłanów :

„(Biskupi) z rac ji w spólnoty w  tym  sam ym  kapłaństw ie i po­
słudze, niech uw ażają prezbiterów  za swoich braci i p rzy ja­
ciół, a ich dobro zarów no m ateria lne, ja k  przede w szystkim

2 Christus Dominus 28 (Cytuję: CD).
3 CD 28; Presbyterorum  ordinis 8 (Cytuję: PO).
4 CD 28.
5 Tamże.
6 L um en gentium  28 (Cytuję: LG).
7 LG 23.
8 Poir. P i e r o n e k  T., Rada K apłańska w yrazem  soborowej odnowy, 

P raw o Kan. 12 (il;969) n r 3—4, 17; S c h m i t z  H., Consilium  presbytera- 
le. S tellung, F unktion  und Organisation des Priesterrats im  Lichte der 
kirchenrechtlichen Normen, W eisungen und  Planungen, A rchiv fü r k a­
tholisches K irchenrecht 144 (1975) 23.

! C o r e c c o  E., B iskup  głową Kościoła partykularnego, protektorem  
i obrońcą karności lokalnej. Coneildum 1—10 (1968) 453.
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duchow e niech im  leży na sercu  w m iarę  sil (...) n iech  trosz­
czą się na jusiln iej o sta łą  form ację swojego prezbiterium . 
Niech ich chętnie słuchają, owszem, n iech zasięgają ich ra ­
dy i rozm aw iają z nim i o tym , co dotyczy potrzeb pracy  dusz­
pastersk iej i dobra diecezji. By zaś to doprow adzić do sk u t­
ku, n iech m ają  radę  czyli senat kapłanów , reprezen tu jących  
prezbiterium , k tóry  dostosow any do dzisiejszych okoliczności 
i potrzeb, w  form ie i w edług norm  p raw nych  do określenia, 
m ógłby skutecznie w spierać biskupa sw ym i radam i w  rzą­
dzeniu  diecezją” 10.

Inne dokum enty  soborowe, ja k  konsty tucja  L u m en  gen tium  u , 
d ek re t C hristus D om inus 12, czy w spom niany wyżej d ek re t Presby- 
terorum  ordinis w  innym  m iejscu 13 lub  d ek re t o działalności m i­
sy jnej A d  gentes 14 poruszają sp raw ę R ady K apłańskiej raczej po­
średnio, stw arzając  d la  niej m niej czy w ięcej w yraźnie podw aliny 
n a tu ry  dogm atycznej i  teo lo g iczn e j15.

Zaznaczyć należy, że w alor ustaw y  należy się jedynie tym  n o r­
m om  soborowym , k tórych  treść  została w yraźnie przez Sobór okre­
ślona i nakazana jak o  w iążąca pod w zględem  praw nym  oraz n a ­
daje  się do zaktualizow ania. W większości bow iem  uchw ały  sobo­
row e n ie  zaw ierają  norm  nadających  się do bezpośredniego zasto­
sow ania, lecz raczej norm y fundam enta lne , stanow iące postu laty  
pod adresem  kom isji posoborowych, do których należy w yciągnię­
cie konkre tnych  wniosków i nadanie  im  form y ustaw y. W tym  jed ­
nak , co dek re ty  w yraźnie u sta la ją , obow iązują jako  norm a p raw ­
n a , podobnie ja k  w skazany przez nie k ierunek  rozw iązyw ania po­
ruszanych zagadnień 16.

W in teresu jącym  nas tem acie ch a rak te r ustaw y  należy się za­
rów no norm ie praw nej podanej w dekrecie o posłudze i życiu ka­
płanów  P resbyterorum  ordinis, ja k  i będącym  jej konsekw encją po­
soborow ym  norm om  wykonaw czym .

2) N orm y w ykonaw cze do w spom nianego dek re tu  P resby tero ­
ru m  ordinis zostały podane w  m otu proprio  P aw ła  VI Ecclesiae 
Sanctae 17, ogłoszonym dnia 6 sierpnia  1966 roku.

Nie m iały one ch a rak te ru  ostotecznego, lecz zostały w ydane na 
próbę (ad experim en tu m ), poniew aż — jak  głosi pism o papieskie — 
„chodzi o spraw y dotyczące karności, co do k tórych doświadczenie

10 PO 7, 1.
11 LG 28.
12 CD 16, 27 i 28.
13 PO 15.
14 A d  gentes 20 (Cytuję: AG).
15 Por. B e y e r  J De Consilio Presbyterii adnotationes, Periodica de 

re  m oral! oanonica liturgica 60 (1971) f. 1, 30.
16 Por. S o b a ń s k i  R., N orm y ogólne K odeksu Prawa Kanonicznego, 

W arszawa 1969, 41 n.; S c h m i t z  H., dz. c. 21.
17 Motu proprio Ecclesiae Sanctae, I, n. 15 §§ 1—4 (Cytuję: ES).
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może jeszcze w iele podsunąć, a nadto  specjalna K om isja p racuje  
nad  rew izją  i popraw ieniem  K odeksu  Prawa K anonicznego, w  któ­
rym  przepisy całego Kościoła zostaną razem  uporządkow ane w spo­
sób bardziej odpow iedni, przystosow any i określony” 18. W m ię­
dzyczasie zaś K onferencje B iskupów  m iały  możność podzielić się 
ze Stolicą A postolską swoimi spostrzeżeniam i i uw agam i, jak ie  na­
sunęło im  w ykonyw anie przepisów  oraz przedłożyć nowe propo­
zycje 19. Chodziło zatem  o to, ażeby przew idzieć pew ien okres cza­
su konieczny dla rozw oju tego nowego o rgan iu  doradczego20. Gdy 
up ływ ał trzeci rok  od ogłoszenia m otu  p roprio  Ecclesiae Sanctae , 
K ongregacja S praw  D uchow ieństw a, której podlegają R ady K a­
płańskie 21, przesiała w dniu 15 stycznia 1969 roku  pismo do P rze­
w odniczących K onferencji B iskupich z prośbą, aby biskupi przed­
staw ili K ongregacji swoje uw agi i spostrzeżenia dotyczące dośw iad­
czeń zdobytych w  tej dziedzinie. Na podstaw ie otrzym anych odpo­
wiedzi, K ongregacja, w ysłuchaw szy zdania sw oich konsultorów , od­
była  w  dniu  10 października 1969 roku  sesję p lenarną  dla rozw a­
żenia w ażniejszych kw estii dotyczących Rady K apłańskiej. W yniki 
te j sesji naśw ietlone zostały w specjalnym  O kólniku — L itte rae 
circulares — skierow anym  do Przew odniczących K onferencji Bis­
kupich  22.

3) O kólnik K ongregacji Spraw  D uchow ieństw a w  spraw ie Rad  
K apłańskich , datow any je s t dnia 11 kw ietn ia  1970 r o k u 23.

O kólnik ten  n ie  m a m ocy ustaw y  (lex), ani też nie m ożna o nim  
mówić jako  o nakazie p raw nym  (praeceptum ), lecz raczej jako  o za­
rządzeniu  adm inistracy jnym , zw iązanym  z ustaw ą soborową i pa­
pieską 24.

W zakończeniu Okólnika podano, że K ongregacja p ragnęła  podać 
pew ne ogólniejsze zasady i k ry te ria  (principia, ac c rite ria  gene- 
raliora), m ające stanow ić pomoc d la  biskupów  w  w ypełnieniu  ich 
poważnego obow iązku w  zakresie ustanow ienia i sposobu funkcjo­
now ania' R ad K ap łań sk ich 2S. Chodzi zatem  o norm y adm nistra- 
cyjne, k tóre  w inny regulow ać p rak ty k ę  Kościoła, będące w ytycz­
nym i dla ukształtow ania nowego p raw a oraz ukazujące pew ne no­
w e elem enty  w  kw estii R ad K apłańskich . O ile dekre ty  Soboru W a­

18 AAS 58 (1566) 757 n.; Posoborowe prawodawstwo kościelne, wyd. 
Ks. E. S z t  a f r  o w  s k i, t. 1, z. 1, n. 55 (Cytuję PPK>

19 Tamże; PPK , dz. c., n. 56.
20 AAS 62 (1970) 459—465; PPK, t. 3, z. 1, n. 4571.
21 K onstytucja Regim ini Ecclesiae Universae, n. 68; ASS 59 (1967) 68.
22 Por. PPK , t. 3, z. 1, n. 4572.
23 Litterae Circulares ad Praesides Conferentiarum  Episcopalium de 

Consiliis Presbyteralibus iuxta  placita Congregationis plenariae die 
10. 10. 1969 habitae. AAS 62 (1970) 4 5 9 ^ 6 5 ); PPK , t. 3, z. 1, n. 4565- 
4597.

24 S c h m i t z  H., Consilium, 28.
25 PPK , t. 3, z. 1, n. 4597.
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tykańskiego II o R adach  K apłańsk ich  określa ją  n iek tó rzy  jako  
„lex co nstitu tiva”, m otu  p roprio  Bcclesiae S anctae jako  „lex exse- 
cu tiv a”, o ty le  w spom niany O kólnik m ożna by określić jako  „lex 
n o rm ativ a” 28.

W ytyczne podane w  O kólniku posiadają szczególne znaczenie 
z uw agi na to, że są owocem konsultacji z K onferencjam i B isku­
pim i i w ynikiem  posiedzenia p lenarnego  K o n g reg ac ji27, choć nie 
odnotow ano nigdzie zatw ierdzenia  uchw ał tego posiedzenia przez 
p a p ie ż a 28. Jed n ak  posiedzenie p lenarne  K ongregacji, w  k tórym  
biorą  udział także biskupi-członkow ie nie rezydu jący  w  Rzymie — 
w  m yśl konsty tucji apostolskiej P aw ła  VI R egim in i Ecclesiae Uni- 
ver sae i R egulam inu  generalnego K urii R zym sk ie j  (art. I l l )  — 
ro zpa tru je  w ażniejsze kw estie, k tóre  z n a tu ry  swej stanow ić mo­
gą ogólne zasady lub program ow e w ytyczne 29. A zatem  zaw arte  w 
O kólniku uchw ały  m ają  ch a rak te r w iążący i przez biskupów  nie 
mogą być bez pow ażnej szikody pom inięte 30.

4) D okum ent S ynodu  B iskupów  z 1971 roku  o kapłaństw ie s łu ­
żeb n ym  si.

D ruga sesja genera lna  Synodu B iskupów  z 1971 roku w  doku­
m encie o kapłaństw ie służebnym  w ypow iedziała się rów nież na  te ­
m at R ady K apłańskiej.

Po zasadach doktrynalnych  o posłannictw ie kapłana w św ietle 
ta jem nicy  C hrystusa  i Kościoła, zaw artych  w części pierw szej, Sy­
nod B iskupów  w  części d rugiej podał w skazania dotyczące życia 
i posługi kapłańsk iej „w  celu w yjaśnienia n iek tó rych  kw estii i do­
d an ia  o tuchy” 32. Tym  sam ym  Synod, opierając się na fundam en­
cie dok trynalnym , chciał w ytyczyć k ierunek  i przedłożyć nasuw a­
jące się w nioski zw iązane z życiem i posługą kapłanów .

O publikow any na polecenie papieża Paw ła  VI dokum ent Syno­
du o trzym ał zatw ierdzenie papieskie na audiencji udzielonej k a r­
dynałow i sekretarzow i stanu  dnia 30 listopada 1971 roku  w  sło­
w ach w ydanego resk ryp tu : „Już te raz  Jego Św iątobliw ość akcep tu ­
je  i potw ierdza w szystkie konkluzje, k tóre  w  obu dokum entach  są 
zgodne (congruunt) z obow iązującym i norm am i” 33. W przytoczo­
nym  reskrypcie papież zastrzegł sobie jednak  praw o późniejszej

28 Por. B e y e r  J., De Consilio, 49n.
27 PPK , t. 3, z, L n. 4597.
28 S c h m i t z  H.,  dz. C., 28.
29 AAS 61 (1968) 129—1,76; ,por. też S c h m i t z  H., 28—39.
30 Por. też M i c h i e l s  G., Normae generales iuris canonici, P aris 2 

1949, I, 155—156.
31 D ocumenta Synodi Episcoporum, De sacerdotio m inisteriali, AAS 63 

('1371) 807—022; PPK , t  5, z. 2, n. 9524—9648.
32 PPK , t  3, z. 2, n. 9571.
53 Tam że, n. 9526.
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oceny, czy i k tóre z propozycji Synodu zam ienić w d y rek tyw y  lub 
norm y prak tyczne 34.

O pinia Synodu Biskupów  na  tem at R ady K apłańskiej 35 n ie  sta ­
now i zatem  norm y obow iązującej pod w zględem  praw nym . Nie 
jest jed n ak  rów nież pow tórzeniem  norm  soborowych i posoboro­
wych, lecz in stru k c ją  i w ytycznym i dla praw nego uform ow ania 
R ady K apłańskiej w  przyszłości 36.

5) In strukc ja  Kongregacji B iskupów  na tem at pasterskiej posłu­
gi b iskupów  z dnia 22 lutego 1973 roku  37.

In stru k c ja  ta  sitanowi międizy innym i urzędow ą pomoc w  w y­
k ładn i obow iązujących soborow ych i posoborow ych norm  p raw nych  
na tem at R ady K apłańskiej, podając rów nocześnie w ytyczne i k re ­
śląc d la  niej lin ie  przew odnie 3S.

6) P ro jek t P apieskiej K om isji R ew izji K odeksu  Prawa K anoni­
cznego.

Papieska K om isja Rew izji K odeksu P raw a K anonicznego infor­
m uje o zam ierzonym  ustaw odaw stw ie w w ydaw anym  przez siebie 
periodyku  „Com m unicationes” . W edług przeglądu prac Kom isji — 
B revis conspectus de labore huicusque a Commissione peracto  deque 
p e rag en d o 39, R ada Kapłańsika omówiona została w  schem acie De 
Sacra Hierarchia  40. Postanow ienia dotyczące R ady K apłańskiej u ję­
to  w  jeden astu  k a n o n ach 41. W praw dzie opracow anem u schem ato­
wi jako  pro jek tow i nie przysługuje żadna moc p raw na, o ile po­
szczególne postanow ienia n ie  o trzym ały  je j uprzednio  na podsta­
wie praw om ocnych aktów , to  jed n ak  pozw ala on zorientow ać się, 
w jak im  k ie runku  zm ierza będąca w  toku  kodyfikacja 42.

n

K w e s t i e  o r g a n i z a c y j n e

1. N azw a
W dekrecie o posłudze i życiu kapłanów  Presbyterorum  ordinis 

m ow a jest ogólnie o „coetus vel senatus sacerdotum , P resby terium  
rep resen tan tiu m ” 43, co w  polskim  oficjalnym  w ydaniu  dokum entów

84 Tamże.
35Tamże, n. 9629—9628.
36 Por. S c h m i t z  H., dz. c., 37—38.
37 SC Ep Directorium de Pastorali M inisterio Episcoporum, Typis Po- 

lyglottis Vaticanis 1973; PPK , t. 6, z. 1, n. 10370—Ll'035.
38 ‘S c h m i t z  H., dz. c., 40.
39 Com-municationes 6 (1974) 1, 29—59.
40 Tamże, 44—46.
41 Tamże, 44.
42 Par. S c h m i t z  H., dz. c., 43.
43 PO 7, 1.
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soborowych przetłum aczono: „Niech m ają radę czyli sena t k ap ła­
nów, rep rezen tu jących  ogół p rezb iterów ” 44.

W norm ach  w ykonaw czych do tego dek re tu  — m otu proprio  
Ecclesiae Sanctae  — zespół ten  o trzym uje nazw ę Consilium  P res­
byterale. Zdaniem  w ielu au torów  określenie to  jest n iezupełnie 
tra fne , gdyż w niedostateczny sposób w yraża reprezentatyw ność 
Rady, podobnie zresztą jak  jego tłum aczenia: „conseil sacerdotal”, 
P r ie s te r ra t”, senat of P rie s t”, czy polskie „Rada K apłańska” . Toteż 
większość autorów  przychyla się raczej do term inu : C onsilium  pre- 
sby terii”, jako  jaśniejszego i bardziej odpow iedniego z d o k try n a l­
nego p u n k tu  w idzenia 45. N iektórzy zaś, by  podkreślić funkcję  re ­
p rezen ta tyw ną R ady wolą mówić: C onsilium  presbyteria le, zam iast 
„p resb y tera le” 46.

Ja k  w ykazuje B eyer, stosow anie term inologii w prak tyce  jest 
bardzo zróżnicowane. Ta'k na  p rzyk ład  37 diecezji F ran c ji określi­
ło sw oją Radę jak o  C onsilium  presbyterale, 15 jako C onsilium  
presbyterii, z francusk ich  diecezji zam orskich natom iast jedna ob­
ra ła  nazw ę „Consilium  p resb y te rii” , inna  „Consilium  sacerdotale” . 
We W łoszech z kolei w iele diecezji używ a te rm in u  C onsilium  pres­
byteria le  47.

Zdaniem  tegoż Beyera, znalezienie jednolitego określenia dla R a­
dy nie będzie łatw e, zważywszy z jednej strony, że w  skład je j 
wchodzą kaipłani, z drugiej zaś, że rep rezen tu je  ona prezbiterium , 
a ponadto, że jest R adą biskupa, k tórem u przydana została do 
pomocy w  zarządzaniu  diecezją. W określeniu  „Consilium  presby­
te ra le ” lepiej je s t uw ydatn iona kapłańskość Rady, podczas gdy te r ­
m in „Consilium  p resb y te rii” czy „presby teria le” lepiej w yraża re ­
p rezentatyw ność R ady i łączy ją  organicznie z p rezbyterium . Nie 
m ożna by jed n ak  — jak  chcieli n iektórzy — nazyw ać ją  po pro­
stu  „senatem  kap łańsk im ”, lecz najw yżej „senatem  b iskupa”, po­
dobnie jak  to  m iało  m iejsce kiedyś w  stosunku do kap itu ły  k a te ­
d ralnej, stosow nie do kan. 391 § 1 K PK  48.

O kólnik K ongregacji Spraw  D uchow ieństw a, w  spraw ie Rad K a ­
p łańskich  podtrzym ał nazw ę podaną przez m otu proprio  Ecclesiae 
Sanctae  — C onsilium  P resbyterale. To samo spotykam y w  doku­
m encie Synodu B iskupów  o kap łaństw ie służebnym , w  Instru k c ji 
K ongregacji B iskupów  na tem at pastersk iej posługi biskupów , oraz 
w  projekcie Papiesk iej K om isji Rew izji KPK.

44 Sobór W atykański II. K onstytuc je, D ekrety, Deklaracje, Tekst ła -  
cińsiko-polSki, Wyid. Pallotinium, Poznań 1968, 773; por. też P i e r o n e k  
T., dz. c., s. 3, przyp. 1.

45 Por. B e y e r  J., dz. c., 47, 70—.71; S c h m i t z  H., dz. c., s. 24 przyp. 
14.

"  C a r r e t t o  G., Consiglio „Presbiteriale” o „Presbiterale”, P alestra  
del Clero 96 (1970) 1096—1102.

47 B e y e r  J., dz. c., 47 i 71.
48 Tam że, 47,
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2. O bow iązek ustanow ienia

U stanow ienie R ady K apłańskiej od początku nosi ch a rak te r obo­
wiązkow y. P odkreślił to w yraźnie dek re t P resbyterorum  ordinis 49 
używ ając fo rm y  „habeatur”, w  m iejsce proponow anego uprzednio  
w  schem atach sform ułow ania „insitituendum  esrt”, chcąc w  ten  spo­
sób silniej w yrazić zobowiązanie do jej pow ołania 50.

N akaz pow ołania jej do życia w ynika rów nież jednoznacznie 
z m otu proprio  Ecclesiae Sanctae, k tóre stanow i, by Rada K apłań­
ska pow stała w  każdej diecezji: „in u naquaque diocesi (...) h a ­
b ea tu r  Consilium  P resb y te ra le” 51. P otw ierdzenie tego znajdujem y 
w  konsty tucji apostolskiej Regim ini Ecclesiae ZJniversae z dnia 15 
sierpnia  1967 roku  o K urii Rzym skiej, gdzie w a rty k u le  68 § 4 
w śród zadań K ongregacji S praw  D uchow ieństw a wyliczono też 
czuw anie nad  tym , aby w  każdej diecezji by ła  Rada K apłańska — 
„invigilare ne desit in  quavis dioecesi Consilium  p resby tera le” 52.

Pojęcie diecezji określa Sobór w  sposób następujący: „Diecezję 
stanow i część L udu  Bożego (porto Populi Dei), pow ierzona pieczy 
pastersk ie j b iskupa i w spółpracujących z nim  kapłanów  (presbyte- 
rium ), ta k  by trw a jąc  przy  sw ym  pasterzu  i zgrom adzona przez 
niego w D uchu Św iętym  przez Ew angelię i E ucharystię , tw orzyła 
Kościół p a rty k u la rn y , w  którym  praw dziw ie obecny jest i działa 
jeden, św ięty, katolicki i apostolski Kościół” 53. W św ietle tego po­
jęcia obow iązek ustanow ienia R ady K apłańskiej dotyczy także Koś­
ciołów p arty k u la rn y ch  podobnych do diecezji, tak  zw anych ąu asi- 
diecezji, przez k tó re  w  św ietle kan. 215 § 2 K PK  należy rozum ieć 
opactwo lub p ra ła tu rę  udzielną, a na te ry to riach  m isyjnych p re ­
fek tu rę  i w ik aria t apostolski (KPK kan. 215 § 1). Podobnie przez 
biskupów  diecezjalnych rozum ie się nie ty lko  biskupów  rezyden- 
cjalnych , lecz także tych, którzy są im  w praw ie przyrów nani, ja k  
w ikariusze i prefekci apostolscy, adm in istra to rzy  apostolscy u s ta ­
now ieni n a  sposób stały , p ra łac i i opaci udzielni 54.

A zatem  wszędzie tam , gdzie is tn ieje  prezbiterium , is tn ie je  też 
obow iązek ustanow ienia R ady K apłańskiej. Pojęcie, cel i s tru k tu rę  
prezb iterium  określić m ożna w  św ietle wypowiedzi Soboru 55, choć 
stw ierdzenia d ek re tu  Christus D om inus i dek re tu  A d  gentes  pod 
tym  w zględem  nieco się różnią. D ekret Christus D om inus przez 
prezb iterium  rozum ie tych  kapłanów  diecezjalnych, którzy przez 
inkardynac ję  lub przydzielenie (incardinati vel addicti) do danej 
diecezji poświęcili się całkowicie na je j usługi i tw orzą jedną ro-

18 PO 7, 1.
50 B e y e r  J., dz. c., 34.
51 ES, I, 15 § 1.
52 AAS 59 fl-967) 885—928; PPK , t. 2, z. 1, n. 1601.
53 CD 11, 1.
54 Por. MP De Episcoporum m uneribus, AAS 58 (1966) 467—472) n. 

III ; PPK , t. 1, z. 1, n. 189.
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dznę, której ojcem je s t biskup S6. W dekrecie A d  gentes natom iast 
mówi się, by k ap łan i m iejscow i ściśle w spółpracow ali z m isjonarza­
m i przybyłym i zza granicy, tw orząc z n im i jedno p rezb iterium  ze­
spolone pod k ierow nictw em  b isk u p a 57, przez co w pełniejszy spo­
sób podkreślona* została w spólnota kap łańska tych, którzy z rac ji 
tego sam ego posłannictw a m ają  w spółpracow ać z kapłanam i m iej­
scowymi. S tąd  słusznie zauw aża B eyer, że ta  d ru g a  defin icja  prez- 
b y te rium  jest pełniejsza i dojrzalsza, a m ając uzasadnienie w  p ra ­
wie Bożym, lepiej przyczynia się do jedności s tan u  kapłańskiego 58.

N atom iast kap łan i zakonni, o ile b iorą udział w pracy  duszpa­
stersk iej i pe łn ien iu  dzieł apostolskich pod w ładzą biskupów , „do 
pew nego stopnia rzeczywiście przynależą do k le ru  diecezji” — 
„ad clerum  dioecesis”, a n ie  „ad clerum  dioecesanum ” 59. W tym  
w ypadku  k le r diecezji obejm ow ałby zarów no kapłanów  diecezjal­
nych  ińkardynow anych  lub  przydzielonych do danej diecezji, jak  
i kap łanów  zakonnych posiadających w  diecezji m isję kanonicz­
ną  60. Jed n y m  z isto tnych elem entów  p rezb iterium  jes t zatem  przy­
należność do określonego Kościoła partyku larnego  — portio  Po- 
pu li Dei. D latego nie m ożna mówić o p rezb iterium  w  zgrom adze­
niach  kleryckich, choćby sk ładały  się z sam ych kapłanów , an i w 
p ra ła tu ra ch  personalnych, o k tórych  m ówi m otu  p roprio  Ecclesiae 
Sanctae  81, poniew aż b ra k  im  znam ion Kościoła p a rty k u la rn e g o 62.

O kólnik K ongregacji Spraw  D uchow ieństw a  przytaczając we 
w stępie jaśniejsze sform ułow anie na tem at kap łaństw a i stosunku 
biskupa do p rezb iterium , k tóre  m a reprezentow ać R ada K apłańska, 
uw idacznia pew ien rozwój dok tryny  na ten  tem at i stanow i jak  
gdyby syntezę różnych elem entów  zaw artych  w  soborow ych de­
k re tach  C hristus D om inus i P resbyterorum  ordinis. P rzy  określe­
niu  p rezb iterium  n ie  mówi się tu  już o k ap łanach  inkardynow a- 
nych lub  przydzielonych do diecezji, lecz po p rostu  o kapłanach  
pow ołanych do służenia ludow i Bożemu — „ad populo serviendum  
vocati” 63. Oni to stanow ią ze swoim  b iskupem  jedno prezbiterium , 
pośw ięcające się różnym  powinnościom . Z tej w łaśnie rac ji istn ie­
je  w każdej diecezji m iędzy biskupem  i w szystkim i kapłanam i 
w spólnota h ierarch iczna, k tó ra  łączy ich ściśle i spraw ia, że stano­
w ią jedną rodzinę, w  k tórej ojcem  jest biskup 64.

Porów nanie z dekre tem  C hristus D om inus w skazuje zatem , że ta

55 Por. LG 28; CD 16, 28; PO 8; AG 19—20.
56 CD 28.
57 AG 20, 3.
58 B e y e r  J., dz. c., 45.
59 CD 34, 1.
80 Por. P i e r o n e k  T., dz. c., s. 16.
61 ES I, 4.
82 Por. S c h m i t z  H., dz. c., s. 25.
•3 Litterae Circulares 1, 3, PPK , t. 3, z. 1, n. 4565.
64 Tamże; zob. też PPK , t. 3, z. 1, n. 4567.
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w spólnota h ierarch iczna nie istn ieje ty lko  m iędzy sam ym i kapła­
nam i d iecezjalnym i a biskupem , lecz m iędzy w szystkim i kap łana­
mi, którzy pow ołani są do służenia Ludow i Bożemu. N aśw ietlenie 
te j w spólnoty przez Sobór stanow i odczytanie znaków  czasu, k tóre 
dom agają się zespolenia apostolskich w ysiłków  w szystkich w ier­
nych, a zatem  rów nież jedności w szystkich szafarzy. Jedność opar­
ta  na podstaw ie sakram enta lnej w inna zrodzić jedność serc złączo­
nych w zajem ną miłością, a zespolenie woli kap łanów  z wolą bi­
skupa^ ubogaci i spow oduje w iększą skuteczność ich wspólnej dzia­
łalności 65.

P rak tyczn ie  jedność posłannictw a w inna się przyczynić do do­
b ra  diecezji przez now y organ  doradczy, zw any Radą K apłańską. 
Dlatego to  O kólnik Kongregacji Spraw  D uchow ieństw a  ponow nie 
podkreślił obowiązek jej ustanow ienia 66. Obowiązek ten  został przy 
tym  uzasadniony w  podw ójny sposób: teologicznie i praktycznie. 
W spólnota hierarchiczna, jak a  istn ie je  m iędzy biskupem  diecezjal­
nym  a jego kapłanam i, oparta  na podstaw ie sakram enta lnej, do­
m aga się jakiegoś w yrazu insty tucjonalnego. Tem u celowi m a słu ­
żyć pow ołana pod tym  aspektem  przez Sobór R ada K apłańska. 
W zgląd p rak tyczny  dyktow any jest przez współczesne w arunki. 
Jeśli dzisiejsza działalność duszpasterska m a być skuteczna, organ 
będący m iejscem  stałego kon tak tu  i wspólnego dialogu m iędzy bi­
skupem  a kapłanam i i kapłanam i m iędzy sobą je s t nie ty lko  poży­
teczny, ale w  najw yższym  stopniu  w sk azan y 67. Na potrzebę tę  
w skazują następu jące okoliczności:

a) łatw iejszy  kon tak t z kapłanam i, dzięki czem u lepiej poznaje 
się ich poglądy i życzenia;

b) możliwość uzyskania dokładniejszych danych z życia diece­
zji;

c) u łatw ione przekazyw anie w zajem nych doświadczeń;
d) jaśniejszy  obraz o potrzebach kap łanów  i w iernych;
e) zgodne podejm ow anie poczynań apostolskich dostosowanych 

do w spółczesnych w arunków ;
f) wspólne rozw iązyw anie lub p rzynajm niej naśw ietlenie tru d ­

ności 68.
U w zględniając to wszystko K ongregacja na  pierw sze m iejsce w y­

suw a postu lat (enixe rogat et urget), by ja k  najszybciej ustanow ić 
Radę K apłańską tam , gdzie je j dotąd nie m a 69.

D okum ent Synodu B iskupów  o kapłaństw ie służebnym  z 1971 ro ­
ku  rozw ija w  pew nym  stopniu  podstaw y dok tryna lne  O kólnika 
K ongregacji Spraw  D uchow ieństw a, rozkładając nieco inaczej ak­
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65 Litterae Circulares 2; PPK , dz. c. n. 4568.
66 Lüterae Circulares n. 5 i Conclusio la ; PPK „ dz. c., nr 4573 „ 4591.
67 L itterae Circulares 5, 1—2; PPK , dz. c., n. 4573.
68 Litterae Circulares 5, 2; PPK , dz. c., n. 4573.
69 Litterae Circulares, Conclusiones la ; PPK, dz. c., n. 4590.—45&1.
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centy. O ile stosunek m iędzy b iskupem  a kapłanam i w  O kólniku 
po trak tow any  został w aspekcie h ierarch icznej w spólnoty (com- 
m unio h ierarch ica) 70, o ty le  Synod B iskupów  kładzie silniejszy n a ­
cisk na leżące u  podstaw  te j h ierarch icznej w spólnoty b ra te rs tw o  
kapłanów  oparte  na  sakram encie kap łaństw a 71. Insty tucjonalnym  
zaś w yrazem  tego b ra te rs tw a  kapłanów  opartego na sakram encie 
kap łaństw a jest w łaśnie R ada K apłańska, k tó ra  z n a tu ry  sw ej je s t 
d ie c e z ja ln a 72. H ierarch iczna w spólnota kapłanów  z b iskupem  sta­
now i — zdaniem  Synodu — podstaw ę prak tycznej odbudow y czy 
też odnow y opartych  n a  pełnym  zaufan iu  w zajem nych stosunków  
m iędzy biskupem  a p rezbiterium , k tó rem u biskup  przew odniczy. 
S tąd  Synod apeluje, by ta  zasada h ierarch icznej w spólnoty znala­
zła p rak tyczne zastosow anie, zwłaszcza dzięki s ta ran io m  b isku ­
pów  73. S ta ły  i cierpliw y dialog prow adzony w  duchu w iary, w za­
jem nej miłości, z synow skim  i p rzy jacielsk im  zaufaniem , w inien 
przynieść z jednej strony  pojm ow anie w ładzy jako służby, z d ru ­
giej zaś posłuszeństw o nie trak tow ane  jedyn ie  w sposób bierny. 
W ten  sposób odpow iedzialna w spółpraca i w spółdziałanie kap ła­
nów  z biskupem  staną  się szczere, ludzkie i rów nocześnie nad p rzy ­
rodzone 74. P rak tycznym  narzędziem  do osiągnięcia tych  w szyst­
kich  celów  m a być w łaśnie R ada K apłańska, będąca in sty tuc jona l­
n ą  form ą kapłańskiego b ra te rs tw a .

Te sam e m yśli ja k  gdyby w  syntezie poruszone zostały w  In ­
s tru k c ji K ongregacji B iskupów  na tem at p aste rsk ie j posługi bis­
kupów . Podkreślono m ianow icie obow iązek ustanow ienia R ady K a­
p łańsk iej dla dobra diecezji, p rzy czym pow iązano ten  obow iązek 
z określeniem  R ady jako  insty tucjonalnej fo rm y h ierarchicznej 
w spólnoty m iędzy biskupem  a jego prezbiterium . Będąc z n a tu ry  
sw ej diecezjalną, m usi być koniecznie ustanow iona w każdej die­
cezji. Dzięki niej kap łan i uśw iadam iają  sobie, że się naw zajem  
uzupełn ia ją  w służbie jednej i tej sam ej m isji Kościoła, a poza 
ty m  um acnia się b ra te rs tw o  p rezb iterium  oraz potęguje się dialog 
m iędzy biskupem  a kap łanam i 75.

W projekcie Papiesk iej K om isji Rew izji K PK  stw ierdzono je ­
dynie krótko, że R ada K apłańska ma być ustanow iona w każdej 
diecezji 76.

70 hitterae Circulares 9, 2; PPK , dz. c., n. 4583.
71 De sacerdotio m inisteriali, P ars altera , II, 1, 6; PPK , t  5, ł  2, n. 

9625.
72 Tamże.
78 De sacerdotio m inisteriali, Pars altera, II, 1, 3; PPK , dz. c., n. 9622.
74 De sacerdotio m inisteriali, Pars altera, II, 1, 4; PPK , dz. c., n. 9623.
75 Directorium, dz. c., n. 203a, 1—2; PPK , t. 6, z. 1, n. 10958—10959. ,
76 Commundcationes 5 (1973) 2, 229.



52 Ks. M. Fąka [12]

3. Skład. R ady K apłańskiej

D ekret P resbyterorum  ordinis w ypow iada się na  tem at sk ładu  
R ady K apłańsk iej bardzo ogólnie, dom agając się jedynie, by 
stanow iła  ona reprezen tac ję  p rezb iterium  — „presb iterium  rep rae - 
sen tan tiu m ” 77 A zatem  członkow ie jej m ają  reprezentow ać „pres- 
by te riu m ”, a n ie  „p resby tera tum ” — stan  kapłański, ja k  to  p ro ­
ponow ano w e w cześniejszym  schem acie 7S. Członkostwo w  prezbi­
te riu m  w ym aga — ja k  to  wyżej stw ierdziliśm y — poza p rzynależ­
nością do stan u  kapłańskiego przez św ięcenia kapłańskie, rów nież 
m isji kanonicznej udzielonej przez b iskupa do pracy duszpaster­
skiej w  diecezji. Z  tekstu  nie w ynika, czy w  Radzie K apłańskiej 
chodzi o rep rezen tac ję  w  sensie p raw nym , to  jest o konieczność 
pow oływ ania członków R ady sposobem dem okratycznym , a więc 
o w ybór członków Rady przez całe duchow ieństw o diecezji, czy też 
o reprezen tac ję  w  sensie m oralnym , to  znaczy, by R ada odzw ier­
ciedlała ,po p rostu  zróżnicow any sk ład  prezbiterium . Poniew aż prez­
b ite riu m  obejm uje sam ych ty lko kapłanów , nie należą do niego 
an i diakoni, ani tym  bardziej katolicy świeccy, czy zakonnicy bez 
św ięceń p rezb ite ra tu  79.

M otu p roprio  Ecclesiae Sanctae  podejm ując zakw alifikow anie 
R ady jako  reprezen tacji p rezb iterium , n ie  określiło jed n ak  bliżej, 
jak i m a być stosow nie do tego sk ład  R ady K apłańskiej. S tw ierdza 
jedynie, że ukonsty tuow anie R ady  m a być dokonane przez biskupa 
na  mocy w ydanego przez niego p raw a (modis ac form is ab Episco- 
po statuendis) 80. On zatem  poprzez praw o diecezjalne może ok re­
ślić skład, form ę pow oływ ania na  członków, liczbę członków, te r ­
m in  kadencji, s ta tu ty , o rdynację  wyborczą czy regulam in  działal­
ności Rady K apłańskiej.

Jedyn ie  w  kw estii rep rezen tac ji kapłanów  zakonnych zostało 
ustalone, że m ogą oni być dokooptow ani na  członków Rady, o ile 
w spółpracują w  duszpasterstw ie czy w  dziełach aposto lsk ich81. 
Z tego postanow ienia w ynika, że n ie  wszyscy kap łan i z te ren u  die­
cezji należą do jej p rezb iterium , lecz jedynie  ci, k tórzy na podsta­
w ie udzielonej przez b iskupa diecezjalnego m isji zaliczają się do 
jego w spółpracow ników . Z drugiej strony dopuszczono możliwość 
(cooptari po terunt) należenia do R ady K apłańskiej tych  kapłanów  
zakonnych, którzy uw ażani są za w spółpracow ników  b iskupa i tym  
sam ym  należą do p rezb iterium  diecezji, podobnie jak  inn i kap ła­
ni, k tórzy  n ie  będąc inkardynow ani do diecezji p racu ją  w niej

"  PO  7, 1.
78 Schem a Decreti, T extu s em endatus, 1964, n. 7; por. B e y e r  J., 

dz. c., 33—34.
79 Por. P i e r o n e k  T., dz. c., a  16.

. 80 ES I, 15 5 1.
81 ES I, 15 § 2.
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i stąd  m ają  praw o, by  być rep rezen tow ani w Radzie K a p ła ń sk ie j82. 
Tym  sam ym  m otu  proprio  Ecclesiae Sanctae, będąc w  pew nym  sen­
sie kom entarzem  dekretów  soborow ych C hristus D om inus i Pres- 
byterorum  ordinis, n ie  uw zględniło szerszego pojęcia prezbiterium , 
k tó re  zostało podane w  dekrecie A d  gentes. B eyer zauw aża w 
zrwiązku z tym , że ogrom  pracy  duszpasterskiej zakonników  zasłu­
g iw ałby na  bardziej proporcjonalne po trak tow anie  ich w  Radzie 
K apłańskiej i w yraża nadzieję, że życie okaże się silniejsze od p ra ­
w a i spow oduje w yrów nanie te j dysproporcji 83.

W ięcej danych  na  tem at reprezen tatyw ności p rezb iterium  w  R a­
dzie K apłańsk iej przyniósł O kólnik K ongregacji Spraw  D ucho­
w ieństw a. P rzede w szystkim  w yjaśniono, że R ada K apłańska w in­
na reprezentow ać c a ł e  p rezb iterium  diecezji — to tum  dioecesis 
P re sb y te r iu m 84. P e łna  rep rezen tac ja  p rezb ite riu m  w  Radzie K a­
płańsk iej by ła  przew idziana już  w  schem atach  dek re tu  P resby te- 
ro rum  ord in is z 1964 i 1965 r o k u 85. W ostatecznym  tekście zre­
zygnow ano jed n ak  z dołączenia słow a „to tum ”, wychodząc z za­
łożenia, że rep rezen tac ja  p rezb iterium  m usi być z konieczności peł­
na , jeśli chce się w  ogóle m ówić o reprezen tacji. Poniew aż jed n ak  
b iskupi m ieli trudności co do zakresu  te j reprezen tatyw ności, 
K ongregacja  uznała za konieczne dom agać się pełnej rep rezen tacji, 
gdyż w  przeciw nym  razie  R ada K ap łańska  n ie m ogłaby w  pełni 
osiągnąć sw ego c e lu 86. Zdaniem  K ongregacji, będącym  w  tym  w y­
p ad k u  w yrazem  opinii biskupów  i sesji p lenarnej K ongregacji, po­
s tu la t pełnej reprezentatyw ności będzie m ógł być tym  bardziej re ­
alizow any, im  pełnej (quo plenius) będą m ogły być u jaw nione opi­
n ie  i dośw iadczenia k a p ła n ó w 87. A by to m ogło nastąpić, O kólnik 
podaje pew ne w ytyczne celem  osiągnięcia rep rezentatyw nego cha­
ra k te ru  R ady K apłańsk iej. I ta k  członkow ie je j m ają  być pow oły­
w an i w  m iarę  możności w  aspekcie różnych posług kapłańsk ich  
(proboszczowie, w ikariusze w spółpracow nicy, kapelan i itd.), ok rę­
gów  duszpastersk ich  i • poszczególnych generacji k a p ła n ó w 88. 
Z prak tycznego  p u n k tu  w idzenia w ydaje  się, że tego rodzaju  re p re ­
zentacja  może spow odow ać znaczne rozszerzenie R ady i w  konsek­
w encji m niejszą je j operatyw ność, zważywszy, ja k  w iele środow isk 
m ogłoby pretendow ać do rep rezen tac ji w  Radzie 89. Toteż K ongre­
gacja  dodała, że w  w ypadku  trudności w  uw zględnieniu  w szyst-

82 S c h m i t z  H., dz. c., 26.
83 B e y e r  J., dz. C., 48 n. 5.
84 L itterae Circulares, 6, 1; P PK , t. 3, z. 1, n. 4574.
85 Por. B e y e r  J., dz .c., 34.
86 S c h m i t z  H., dz. c. 31.
87 Litterae Circulares 6, 1; PPK , t. 3, z. 1, n. 4574.
88 Tamze.
89 Por. P i e r o n e k  T., dz. c., 20.
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kich trzech  kry teriów , pierw szeństw o w inno mieć k ry te riu m  p ierw ­
sze, to jest przedstaw iciele w ażniejszych posług k ap łań sk ich 90.

Chociaż odnośnie definicji p rezby terium  daje  się zauw ażyć w  
O kóln iku  pew ien postęp dok try n a ln y  91, to jednak  zasada reprezen­
tatyw ności kap łanów  zakonnych w  R adzie pozostała niezm ieniona. 
Podobnie ja k  w  Ecclesiae Sanctae, i tu  stw ierdza się bowiem , że 
ikapłani zakonni, k tórzy  należą do p rezb iterium  diecezji na podsta­
w ie pracy duszpasterskiej prow adzonej pod ju rysdykcją  biskupa, 
„m ogą” być jedynie pow oływ ani na  członków R ady K apłańskiej 92, 
a zatem  nie m uszą koniecznie być w  te j Radzie reprezentow ani. 
Tym  sam ym  trudno  móiwić, by Rada reprezentow ała cale p rezb ite ­
rium  diecezji — to tum  dioecesis P resby te rium  — co zakładano na 
w stęp ie  93.

Sposób pow oływ ania członków R ady pozostaw iony został uzna­
n iu  biskupa, stosow nie do przepisu m otu p roprio  Ecclesiae Sanc­
tae  84. Poniew aż jed n ak  z nadesłanych  przez biskupów  odpowiedzi 
w ynika, że n iem al wszyscy biskupi w  sw oich diecezjach zarządzili, 
by znaczna część członków R ady (notabilis sodalium  pars) w ybie­
ra n a  była przez kapłanów  w w olnym  g ło so w an iu 95, K ongregacja 
n a  swoim p lenarnym  posiedzeniu uchw aliła  norm ę, by większość 
członków (m aior p a rs  sodalium ) była w ybierana przez kap łanów  96. 
Pozostała część (mniejsza) członków R ady w inna być m ianow ana 
bezpośrednio przez biskupa, albo też n iek tórzy  z rac ji p iastow ane­
go u rzędu  siłą  fa k tu  w chodzić m ogą w  sk ład  R ady np. w ikariusz, 
generalny , rek to r sem inarium  iitd. 97. U rzędy te  w ym ienione zosta­
ły  jedyn ie  przykładow o. Pow oływ anie członków z urzędu m a cha­
ra k te r  fak u lta tyw ny . A utorzy zastanaw iają  się w  związiku z tym , 
jak ie  u rzędy z mocy samego praw a w inny być reprezentow ane w 
Radzie K apłańsk iej. I tak  B eyer podaje, że przedm iotem  dyskusji 
jest na p rzyk ład  przynależność z u rzędu  do R ady w ikariuszy ge­
nera lnych  i biskupich. N iektórzy n ie chcą ich obecności w  Radzie 
obaw iając się, że ich ścisły zw iązek z biskupem  jako  jego „a lter 
ego” u tru d n i im  w ydanie w łasnej niezależnej opinii, w ystarczy na­
tom iast udział samego b iskupa w  Radzie, k tó ry  je j przeiwodniczy. 
Inn i z kolei dom agają się ich uczestnictw a w  Radzie z uw agi na 
posiadane przez n ich  dośw iadczenie i możność inform ow ania R ady 
o sp raw ach  będących przedm iotem  obrad. Biskupi pomocniczy, 
którzy w  diecezji nie p iastu ją  u rzędu  w ikariusza generalnego czy

90 Litterae Circulares 6, 1; PPK , t. 3, z. 1, n. 4574.
91 Por- Litterae Circulares 1, 3; PIFK, t  3, z. 1, n. 4567.
92 L itterae Circulares 6, 2; PPK , diz. c., n. 4575.
93 L itterae Circulares 6, 1; PPK , dz. c., n. 4574.
94 ES I, 15 § 1.
95 B e y e r  J., dz. c. 54 podaje, że co najm niej jeden z biskupów  bez­

pośrednio m ianow ał w szystkich członków Rady.
98 Litterae Lirculares 7, 1; PPK , dz. c., n. 4576.
97 L itterae Circulares 7, 2; PPK , dz. c. n. 4577.
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biskupiego n ie  wchodzą w  skład R ady ipso faoto, lecz w inni do 
niej należeć z uw agi na  godność biskupią. Beyeir podaje również, 
że w n iek tórych  diecezjach w skład R ad K apłańskich  w prow adzo­
no też na m ocy u rzędu  kanoników  katedralnych , zwłaszcza gdy jest 
ich niew ielu, chcąc w ten  sposób rozwiązać zręcznie prob lem  dwóch 
senatów  biskupa 98.

Dodajm y, że w In stru kc ji K ongregacji B iskupów  dla D uszpaster­
stw a Em igrantów  zalecono, by n iek tórzy  kapelan i lub  duszpasterze 
em igrantów  zostali pow ołani do R ady K a p ła ń sk ie j" .  Podobnie 
K ongregacja S praw  D uchow ieństw a w  In s tru kc ji dla D uszpaster­
stw a T urystycznego  zaleca, by n iek tórzy  członkowie Kom isji T u­
rystyki, a przede w szystkim  jej przew odniczący byli pełnym i 
członkam i R ady K apłańskiej i R ady D uszpasterskiej 10°.

W sum ie z O kólnika  w ynika, że przew iduje się trzy  rodzaje 
członków Rady: a) z w yboru; b) z nom inacji b iskupa; c) z u rzę­
d u  — ex  officio, iu re  quasi na tivo  101: Ta tro jak a  form a pow oły­
w ania członków Rady — zdaniem  K ongregacji — z jednej strony 
w zbudza zaufanie kapłanów , którzy rzeczywiście czują się w  Ra­
dzie reprezentow ani, z drugiej zaś — pozw ala b iskupow i w yrów ­
nać pew ne niew łaściw ości pow stałe w  w yniku  w yborów  i osiągnąć 
lepszą reprezentatyw ność R ady 102.

O dnośnie w yborów  do R ady K apłańskiej K ongregacja w  przy- 
p isku O kólnika  podaje, że s ta tu ty  R ady zatw ierdzone przez biskupa 
w inny  przew idzieć sposób postępow ania analogiczny do przepisów 
zaw artych  iw K PK  kan. 160-178 i kan. 22 94 103.

B eyer słusznie podaje, że w  w yborach do R ady czy też przy no­
m inacji je j członków na pierw szym  m iejscu  należy staw iać racje 
duszpasterskie. Jeśli diecezje są m ałe  pod w zględem  tery to ria lnym  
i liczby w iernych, rep rezen tac ja  rezb iterium  może być w ybrana 

- w edług podziału na  dekanaty , p rzy  czym elek t pełniłby rów no­
cześnie obow iązki dziekana. W diecezjach w iększych kandydaci 
w ybrani przez k ilka dekanatów  w ybiorą spośród siebie jednego czy 
dwóch delegatów  do R ady K apłańskiej. Poza w zględam i te ry to ­
ria lnym i trzeba  też m ieć na uw adze w arunk i pracy  duszpasterskiej 
i je j specjalizacje 104. *

98 B e y e r  J., dz. c., 79—80.
99 Instructio  de pastorali-m igratorum  cura, 22, 8. 1969, AAS 61 (1969) 

614—643 n. 4-3 § 2.
100 D irectorium  generale pro m inisterio  pastorali quoad turisrhum, 

30.4.1969, AAS 61 (1969) 361—384, II, 3.
101 Por. B e y e r  J., dz. c. 54.
102 Litterae Lirculares 7, 3; PPK , dz. c., n. 4578; B e y e r  J., dz. c., 55 

zauważa, że w  podobny sposób postąpił papież P aw eł VI przy powo­
ływ aniu Kom isji soborowych i  synodalnych ’k tóre bez te j korekty p a ­
pieża byłyby praiwie lub niem al wyłącznie złożone z Europejczyków.

103 L itterae Circulares 7, 1 przyp. 18; PPK , dz. c., n. 4576.
104 B e y e r  J., dz. c., n. 80—81.
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D okum ent Synodu Biskupów o kapłaństw ie służebnym  nie w y­
pow iada się na  tem at sk ładu  Rady K apłańskiej, podkreślając je­
dynie, że jej skuteczność zależeć będzie przede w szystkim  od sta ­
łej trosk i o to, by w ysłuchać opinii w szystkich i dojść przez to do 
jednom yślności z biskupem  103.

In strukcja  Kongregacji B iskupów  na tom iast pow tarza norm ę po­
daną wyżej w  O kólniku Kongregacji Spraw  D uchow ieństw a, 
stw ierdzając, że reprezentatyw ność R ady zostanie zachow ana, jeśli 
będą w  n iej w edle możności reprezentow ane różne posługi ka­
płańskie, okręg i duszpasterskie diecezji, kap łan i różnego w ieku 
i generacji. W iększa częśi członków m a być w ybierana przez gło­
sowanie; podkreślono jednak, że udział w  tym  głosow aniu biorą 
wszyscy kapłan i. N atom iast sposób przeprow adzenia głosow ania m a 
być przew idziany przez s ta tu ty  R ady 106.

N orm y planow ane przez P apieską K om isję Rew izji K PK , odno­
śnie regu lam inu  wyborczego do R ady K apłańsk iej podają podob­
nie, że w iększa część członków ma być w ybrana  sw obodnie przez 
kapłanów . Dopuszcza się rów nież członków z urzędu, a ile Konfe­
rencja  Biskuipów n ie  w ydała co do tego zobow iązujących przepisów. 
Czynne i b ierne p raw o w yborcze zostanie dokładnie określone w  no­
w ym  kodeksie. R eprezentatyw ność R ady m a być zapew niona przez 
uw zględnienie kategorii w ieku, urzędów  i regionów, przy czym  w y­
daje się, że na  pierw szym  m iejscu rów norzędnie p>ostawiono urzędy 
i regiony, przed przedstaw icielam i poszczególnych g e n e ra c ji107.

4. Zadania R ady K apłańskiej

Sobór W atykański II jako podstaw ow e zadanie R ady K apłań- 
skiej w yznaczył skuteczne w spieranie b iskupa radam i w zarzą­
dzan iu  diecezją. W niej ma biskup w ysłuchiw ać sw oich kapłanów , 
zasięgać ich rad y  i om aw iać z nim i to, co dotyczy potrzeb pracy 
duszpasterskiej i dobra  d iecez ji108. Dzieje tekstów  soborowych 
zw iązanych z R adą K apłańską w skazują na to, że Sobór w yznaczył 
tem u grem ium  jedynie funkcję  doradczą, co zostaje w yraźnie pod­
kreślone przez w prow adzenie słów „consiliis su is” 109.

N iedw uznacznie potw ierdziło to zarządzenie wykonaw cze do de­
kretów  soborow ych m otu proprio Ecćlesiae Sanctae, k tóre  stanow i: 
„Rada K apłańska ma ty lko  głos doradczy” 110. Ja k  należy rozum ieć 
tę  „ ty lko” doradczą funkcję  sta je  się jasne  przez to, że Radzie

105 £>e sacerdotio m inisteriali, P ars altera, II, 1, 7; PPK , t. 5, z. 2, 
n. 9626.

to» Directorium, dz. c. 2G3d; PPK , t. 6, z. 1. n. 10962.
107 Com m unicationes 5 (1973) 2, 229.
108 PO 7, 1.
109 Por. B e y e r  J., d z c.., 32—36; S c h m i t  z H., dz. c. 23.
110 ES I, 15 § 3.
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K apłańsk iej na  innych m iejscach Ecclesiae Sanctae  przyznane zo­
stało  praw o w ysłuchania w  w ażniejszych spraw ach  dotyczących 
organizacji parafia lnej czy uposażeń m . W określonych w ypadkach 
b iskup  m a podjąć decyzję po w ysłuchaniu  zdania R ady K ap łań ­
skiej jako  organu  .kolegialnego, a nie poszczególnych członków 112.

Jeszcze dobitn iej i szerzej sprecyzow ał ch a ra k te r  R ady K ap łań­
skiej O kólnik K ongregacji Spraw  D uchow ieństw a, mówiąc:

„Rada K apłańska jest o rganem  doradczym  szczególnego rodzaju. 
N azyw a się organem  doradczym , poniew aż nie posiada głosu de­
cydującego. Nie przysługu je  je j przeto upraw nien ie  w ydaw ania 
decyzji, k tóre  by w iązały  bisikupa, chyba że co innego postanow i 
praw o powszechne Kościoła lub  biskup uzna za w skazane przy­
znać R adzie, iw poszczególnych w ypadkach głos decydujący. 
S tw ierdza się wszakże, że je s t to  organ doradczy o szczególnym 
charak terze, poniew aż z n a tu ry  sw ojej i ze w zględu na proce­
du rę  przew yższa inne organy  tego sam ego rodzaju” 113. S tw ier­
dzić m usim y, że funkcja  R ady K apłańskiej u legła tu  znacznem u 
poszerzeniu. To, że R ada K apłańska je s t ty lko  organem  doradczym  
zostało już jednoznacznie unorm ow ane w  m otu  p roprio  Ecclesiae 
Sanctae 1U. W O kóln iku  na tom iast mówi się o m ożliwości p rzy­
znania je j rów nież głosu stanowczego, decydującego, a więc podej­
m ow ania uchw ał o m ocy wiążącej b iskupa. W ładza tak a  przew i­
dziana została jed n ak  ty lko w dwóch w ypadkach:

1) gdy postanow i to praw o pow szechne Kościoła;
2) gdy b iskup  w poszczególnych w ypadkach  uzna za w skazane 

przyznać R adzie głos decydujący.
W tym  drugim  w ypadku  wzorem  m ogła być norm a podana 

w  m otu  p roprio  P aw ła  VI Apostolica solicitudo  z dnia 15 w rześnia 
1965 ro k u  o ustanow ieniu  Synodu Biskupów, gdzie w  a rty k u le  
II podano, że „do Synodu Biskupów  należy z n a tu ry  sw ojej zada­
n ie  in form ow ania oraz służenia radą . Może rów nież posiadać głos 
decydujący, jeżeli zostanie m u  to przyznane przez Papieża, do k tó­
rego należy  w  ty m  w ypadku  zatw ierdzanie decyzji Synodu” 1J5.

W pew nym  stopn iu  biskup zw iązany jest już uchw ałam i Rady 
w w ypadkach, w  k tórych  zobow iązany jest do w ysłuchania zdania 
Rady, aby stosow nie do kan . 105 K P K  m ógł działać w  sposób p ra ­
w nie skuteczny. A le w w ypadkach  tych  głos Rady K apłańskiej 
pozostaje ty lko  głosem  doradczym , a n ie  sta je  się głosem  stanow ­
czym, skoro bisikup m usi rady  organu  doradczego zasięgnąć, ale 
n ie  m usi się do n iej stosować. Inaczej jed n ak  w ygląda spraw a, gdy 
biskup przez praw o powszechne Kościoła zw iązany zostanie gło­

1,1 Zob. ES I, 8, 2; 21 § 2—3.
112 K PK  kan. 105 n. 1.
113 Litterae Circulares 9, 1; PPK, t. 3, z. 1, n. 4582.
llł ES I, 15 § Z.
1,5 A AS 57 (1965) 775—780; PPK, t. 1, z. 1, n. 301.



58 Ks. M. Fąka [18]

sem stanow czym  Rady K apłańskiej lub gdy sam  tak i głos Radzie 
przyzna. Jeśli bow iem  w poszczególnych w ypadkach przyzna Ra­
dzie głos stanow czy, tym  sam ym  siebie samego zwiąże przejściowo 
je j decyzjam i. Św iadczy to, że w Kościele naw et u tych, którzy 
p iastu ją  u rząd  z p raw a Bożego, ja k  papież i biskup istn ie je  możli­
wość przejściow ego zw iązania się decyzjam i organu  doradczego, 
chociaż norm ą podstaw ow ą pozostaje, że p iastun  ma w ykonyw ać 
swój urząd  osobiście, pod osobistą odpowiedzialnością, w skutek  cze­
go n ie  może być przez nikogo skrępow any 116. Podstaw ow a norm a 
osobistej odpowiedzialności nie w yklucza zatem  możliwości p rzej­
ściowego zw iązania się z w łasnej woli. W gruncie rzeczy osobista 
odpowiedzialność n ie  zostanie w sku tek  tego w cale naruszona. Ona 
będzie ciążyć na  biskupie także wówczas, gdy dobrow olnie zwiążą 
się decyzją Rady; będzie i za tę  decyzję odpowiedzialny. D ziałal­
ność R ady K apłańskiej w  tak ich  w ypadkach będzie jedynie w spie­
rać  odpowiedzialność biskupa, w  żadnym  natom iast w ypadku nie 
będzie w  stanie je j zastąpić m .

O kólnik  stw ierdza jednak, że R ada K apłańska je s t czymś więcej 
aniżeli zw ykłym  organem  doradczym  — jes t m ianow icie organem  
doradczym  szczególnego rodzaju  (organum  consultivum  peculiare), 
poniew aż przewyższa inne organy tego sam ego rodzaju. Ta wyż­
szość przejaw ia się n a jp ie rw  w natu rze  R ady K apłańskiej, a potem  
w  form ie jej działalności (na tu ra  sua e t suo procedendi modo). Rada 
K apłańska co do n a tu ry  swej stanow i zinsty tucjonalizow any w yraz 
w spólnoty h ierarchicznej istn iejącej m iędzy biskupem  i jego ka­
płanam i, a w ywodzącej się z sak ram en tu  kapłaństw a. Ta n a tu ra  
R ady pociąga za sobą rów nież szczególną form ę działalności, po­
przez k tórą  różni się ona od innych podobnych Rad i je przewyższa. 
Działalność ta  w inna mieć na  uw adze dobro diecezji, m a być podej­
m ow ana zawsze łącznie z biskupem , a nigdy bez niego, m a być 
zatem  owocem wspólnego w ysiłku biskupa i członków, gdyż tego 
dom agał się Sobór W atykański I I 118. B iskup i  p rezb iterium  rep re­
zentow ane w  Radzie są w zajem nie do siebie skierow ani i w za­
jem nie na siebie skazani w  tym  celu, aby we w spólnym  studium , 
dzieląc się opiniam i i inform acjam i na tem at pew nych problem ów , 
w skazując potrzeby duszpasterskie, rozw ażając argum enty  i w y­
suw ając wnioski, obmyśili środki konieczne do zarządzania dde-

118 Por. CD 11; UG 23.
117 Litterae Circulares 9, 4; PPK , t. 3, z. 1, n. 4585. S c h m i t z  H., 34— 

36 za innym i au toram i widzi w takim  postaw ieniu spraw y przejaw  
kontynuow ania rządów  autorytatyw nych, ponieważ przyznanie Radzie 
K apłańsk ie j głosu stanowczego jest w tedy zawsze uzależnione od w i­
dzim isię biskupa. Ddlatego w yraża pogląd, że praw o powszechne winno 
z góry ustalić w ypadki, w których bisteup byłby zobowiązany przyznać 
Radzie głos stanowczy.

118 Po<r. CD 28; ES I, 15 § 1.
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cezją 119. W ten  sposób z in terp re tow ane zostało w O kóln iku  nieco 
n iejasne stw ierdzenie, zaw arte  w  dekrecie P resbyterorum  ordinis 
i m otu  proprio Ecolesiae Sanctae: „aud ia t e t consulat sacerdotes 
suos” 12°.

Synod B iskupów  z 1971 roku  w  swoim dokum encie o .kapłań­
stw ie służebnym  podkreśla  sens i cel R ady K apłańskiej jako m iej­
sca dialogu. W skazuje przy  tym  n a  konieczność stałych i ciągle po­
naw ianych  w ysiłków  o w zajem ne w ysłuchiw anie się, aby w  ten  
sposób zm ierzać do jednom yślności z biskupem , do którego należy 
ostateczna d e c y z ja 121. W śród n iek tó rych  zadań R ady K apłańskiej 
Synod w ym ienił: poszukiw anie w yraźnych i jasno  określonych ce­
lów działania, proponow anie p riory tetów , w skazyw anie m etod dzia­
łan ia  i popieranie tego wszystkiego, co Duch zw ykł wzbudzać po­
przez jednostk i i g rupy  i co pow oduje rozwój życia w ew nętrznego, 
aby  w  ten  sposób ła tw ie j m ożna było osiągnąć upragnioną je d ­
ność 122. We w skazaniach tych  została rozw inięta norm a podana 
przez m otu p roprio  Ecclesiae Sanctae  o skutecznym  w spieran iu  bi­
skupa radam i w  zarządzie diecezją 123. W m yśl w ytycznych Synodu 
B iskupów  R ada w inna się zajm ow ać nie ty le  poszczególnymi kw e­
stiam i, ile raczej zasadniczym i k ierunkam i pracy  duszpasterskiej. 
Nie znajdujem y tu  jed n ak  rozgraniczenia z R adą D uszpasterską. 
Synod podkreślił rów nież, że R ada K apłańska będąc reprezen tac ją  
p rezb iterium  diecezji, je s t ja k  ono samo z n a tu ry  swej rad ą  die­
cezjalną 124. Tym  sam ym  odrzucone zostały wszelkie próby tw o­
rzenia rad  kapłańsk ich  na płaszczyźnie w ew nątrz  diecezjalnej (de- 
rzenia ra d  kaipłańslkich na  płaszczyźnie wewnątnzdietcezjalnej (de- 
ferencje  Biskupów), poniew aż p rezb iterium  istn ieje  ty lko  na  p ła ­
szczyźnie d ie c e z ji12S. Równocześnie jed n ak  Synod uznał za n ie­
zbędne — w  m yśl w ytycznych d ek re tu  P resbyterorum  ordinis 126 — 
poszukiw anie now ych form  h ierarchicznej łączności m iędzy bisku­
pam i i kap łanam i, aby diecezje by ły  bardziej wobec siebie o tw arte  
i lepiej ze sobą w spółpracow ały. Poza tym  należy szukać dróg, na 
k tórych kapłan i m ogliby w spółdziałać z b iskupam i w  ponaddiecez- 
ja ln y ch  insty tucjach  i in ic jatyw ach  127. P rzy  całkow itym  odrzuce­

119 Pot. Litterae Circulares 9, 2—3; PPK , t. 3, z. 1, n. 4583—4584.
120 PO 7, 1; ES I, 15 § 1.
121 De sacerdotio m inisteriali, P ars altera, II, 1, 7—8; PPK , t. 5., z. 2, 

n. 9626—'9627.
122 De sacerdotio m inisteriali, P ars altera , II, 1, 10; PPK, t. 5, z. 2, 

n. 9628.
123 ES I, 15 § 1.
124 De sacerdotio m inisteriali, P ars a ltera , II, 1, 6; PPK , t. 5, z. 2, 

n. 9625.
125 S c h m i t z  H., dz. c., 39.
128 PO 7.
127 De sacerdotio m inisteriali, P ars altera, II, 1, 11; PPK , t. 5, z. 2, 

n. 9629.



n iu  ponaddiecezjalnych R ad K apłańskich  nie zapom nianą w ięc
0 tym , że poszczególne diecezje n ie  pow inny żyć w  izolacji, lecz 
m ają  być złączone w  jedno „com m unio ecclesiarum ”, uk ierunko­
w ane w ertykaln ie  i horyzontalnie. Zrozum ienie tego dom aga się 
jed n ak  konsekw encji m iędzy innym i w form ie w spółpracy biskupów
1 kapłanów  w  ponaddiecezjalnych organach  i akcjach. Bliższa for­
m a te j w spółpracy n ie  została jed n ak  określona 128.

In strukc ja  Kongregacji B iskupów  pow tarza ty lko  za O kóln ikiem  
w pew nym  skrócie stw ierdzenia dotyczące ch a rak te ru  IJady K a­
płańskiej jako szczególnego organu  doradczego 129.

N atom iast norm y projek tow ane przez K om isję Rew izji K P K  po­
tw ierdzają  w yraźnie, że poza zasadniczym  głosem  doradczym  R ady 
K apłańskiej p rzew iduje się przyznanie jak  przez biskupa w  n ie ­
k tórych  w ypadkach  rów nież głosu stanow czego i podejm ow ania 
uchw ał w iążących biskupa. Możliwość taka  została jed n ak  ogran i­
czona w  sposób następujący:

1) B iskup może przyznać Radzie K apłańskiej głos stanow czy je ­
dynie w  w ypadkach w yjątkow ych, określonych przez K onferencję 
Episkopatu;

2) W ypadki te  dotyczyć mogą jedynie sp raw  ogólnego zarządu 
diecezji.

W podsum ow aniu stw ierdźm y, że w św ietle nauk i Soboru W a­
tykańskiego II  R ada K apłańska jest organem  doradczym  biskupa 
w  zarządzie diecezją. Nieco trudności nasuw a zbyt ogólnikow e i n ie­
określone bliżej sform ułow anie „in regim ine dioeceseos”. Nie ulega 
w ątpliw ości, że słowa te n ie  oznaczają bezpośredniego udziału Rady 
K apłańskiej w  rządzeniu  i k ierow aniu  diecezją. R ada bow iem  m a 
być jedynie  dla biskuipa pomocą w  rządzeniu  diecezją, n ie  może 
sobie natom iast sam a przypisyw ać w ładzy rządzenia. S tąd  B eyer 
słusznie zauw aża, że R ada n ie  może być trak to w an a  jako  zespół 
osób rów nych biskupow i, któramiu to  zespołowi biskup jedynie  prze­
wodniczy 130. J a k  w spom nieliśm y wyżej, w  św ietle n au k i Soboru 
diecezją zarządza biskup sam, pod oosbistą odpowiedzialnością 131. 
C h arak te r głosu R ady K apłańskiej jest doradczy, w  zarządzaniu  
diecezją uczestniczy ona i w pływ  swój na  rządy w yw iera zatem  
ty lko  poprzez swoje rady. R adam i bow iem  można również udzie­
lać pomocy i w yw ierać skuteczny w pływ  132.
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128 Por. też S c h m i t z  H., dz. с., 39.
125 Directorium, dz. с., n. 203c; PPK , t. 6, z. 1, n. 10961.
iso B e y e r  J., dz. c., 84.
131 Por. CD 11; LG 23.
132 B e y e r  J., dz. C., 84.
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5. K om petencje  R ady K apłańskiej

Doradczą funkcję  R ady K apłańsk iej sprecyzow ało bliżej m otu  
proprio  Ecclesiae Sanctae  stanow iąc, by poprzez R adę b iskup  w y­
słuchiw ał swoich kapłanów , radził się ich i rozm aw iał z nim i
0 tych  spraw ach , k tóre  dotyczą potrzeb duszpasterstw a i dobra die­
cezji 133.

Oprócz tego na  innych  m iejscach tegoż m otu  proprio  Radzie K a­
p łańsk iej p rzyznane zostało praw o w ysłuchania w  w ażniejszych 
sp raw ach  dotyczących organizacji p ara fia lnej i uposażeń. To praw o 
w ysłuchania  w edług Ecclesiae S anctae przysługuje  Radzie K ap łań­
skiej w  następu jących  w ypadkach:

1) erekcja , zm iana lu b  zniesienie p a r a f i i1M;
2) oddzielenie p ara fii złączonej z kap itu łą  k an o n ik ó w 135;
3) słuszny rozdział dóbr, n ie  w yłączając dochodów pochodzących 

z b e n e fic ju m 136.
W w ypadkach tych  b iskup  m a powziąć decyzję po w ysłuchaniu  

R ady  K apłańskiej — stosow nie do przepisów  kan. 105 n. 1 K P K  —■
1 to  n ie poszczególnych członków, lecz Rady jako  o rganu  kolegial­
nego.

Jeszcze dokładniej p recyzuje kom petencje R ady K apłańskiej 
O kóln ik  K ongregacji Spraw  D uchow ieństw a. Pow tórzyw szy za m otu  
proprio  Ecclesiae Sanctae, że R ada K apłańska m a służyć biskupow i 
sw oją rad ą  w  k ierow aniu  diecezją O kólnik  stw ierdza, że w szystkie 
w ażniejsze sp raw y, k tóre  dotyczą działalności duszpasterskiej 
(uśw ięcanie i nauczanie w iernych) czy ogólnego zarządu  diecezją 
m ają  być przedm iotem  obrad  R ady K apłańskiej, z tym  jed n ak  za­
strzeżeniem , że b iskup  przedłoży je  R adzie do rozpatrzen ia  lub przy­
n ajm n ie j w yrazi zgodę na ich rozpatryw anie, stosując się w tej 
dziedzinie do przepisów  praw a powszechnego 137

T ym  sam ym  R ada pozbaw iona została p raw a in ic ja tyw y w  przed­
m iocie obrad  138. Przez tego rodzaju  ograniczenie chciano p raw do­
podobnie podkreślić odpow iedzialność biskupa. Z nam ienne nato ­
m iast je s t  podkreślenie O kólnika, że kom petencje R ady K apłańsk iej 
rep rezen tu jącej całe p rezb iterium  diecezji i pow ołanej dla dobra 
całej diecezji n ie  zostały ograniczone jedyn ie  do sp raw  stanu  ka­
płańskiego. Zaznaczono bow iem  z naciskiem , że w szystkie spraw y, 
a nie tyliko te, k tóre  dotyczą życia prezbiterów  m ogą być rozpa­
try w an e  przez R adę, jeśli je j zostaną praw nie  powierzone, a to

133 ES I, 15 § 1.
134 ES I, 21 § 3.
135 ES I, 21 § 2.
w» e s  I, 8, 2; biskup m a nad tym  czuwać aż do reform y system u be- 

neficjalnego dokonyw anej przez K om isję Rew izji KPK.
137 L itterae Circulares 8, 1; PKK , t. 3, z. 1, n. 4579.
138 S c h m i t z  H., dz. c., 32.
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z uw agi na  posługę kapłańską w ykonyw aną dla pożytku całej 
wspólnoty k o śc ie ln e j139. W ten  sposób otrzym ały zdecydow aną od­
praw ę w szystkie tendencje zm ierzające do przyznania p rio ry te tu  
w spraw ach  duszpasterskich Radzie D uszpasterskiej lub  do ogra­
niczenia funkcji Rady K apłańskiej jedynie  do sp raw  stanu  kap łań ­
skiego. N iektórzy au torzy  sugerow ali z kolei utw orzenie osobnej 
R ady K apłanów  (Consilium  Presby tero rum ) dla sp raw  stan u  ka­
płańskiego 140. Skoro jednak  R ada K apłańska jest organem  dorad­
czym biskupa w narządzie diecezją, tru d n o  doszukać się w y sta r­
czającego powodu do tw orzenia jeszcze jednej Rady, zwłaszcza że 
problem  wielości R ad, O kreślany n iek iedy  m ianem  ich inflacji, b u ­
dzi od początku duży niepokój z uw agi na b rak  jasnego rozgran i­
czenia ich k o m p e te n c ji141.

O kólnik  dodaje jeszcze, że R ada może w ypow iadać swoje zda­
nie na  tem at przygotow yw anych norm  i w ysuw ać propozycje, nie 
pow inna jednak  zabierać głosu w  spraw ach, k tóre z n a tu ry  swej 
w ym agają dyskrecji w załatw ianiu , jak  na p rzykład  obsadzanie s ta ­
now isk i t d .142.

Dotkument Synoidu Biskupów  z 1971 ro k u  d a je  w yraz przekona­
niu, że «działalności R ady K ap łańsk iej n ie  d a  się  ;w ,pełni określić 
na drodze ustaw ow ej, albow iem  skuteczność je j — zdaniem  Sy­
nodu — zależeć będzie przede w szystkim  od stałej trosk i o to, by 
Wysłuchać opinii w szystkich i dojść przez to do jednom yślności 
z biskupem  143. N iem niej n iek tórzy  autorzy  w yrażają żal, że Synod 
Biskupów  nie poruszył p raw  w ysłuchania przysługujących Radzie 
K apłańskiej, jako  że w ięcej kw estii należałoby rozwiązać na dro­
dze ustaw ow ej, aniżeli to dotąd m iało m iejsce 144. W jednym  tylko 
m iejscu — przy om aw ianiu  działalności św ieckiej i politycznej k a ­
płanów  ■— Synod Biskupów  stw ierdza, że w w yjątkow ych okolicz­
nościach, gdyby n ap raw dę  dobro w spólnoty w ym agało tego, aby

139 Litterae Circulares 8, 2; PPK , t. 3, z. 1, n. 4580.
140 p or m. P a q u e t t e ,  De duplici Consilii P resbytern conceptu, 

Periodica 61 {1972) 431-^437.
141 Por. S c h m i t z  H., Reduzierung der nachkonziliaren Räte? Zur  

L egitim itä t einer Forderung. W: Xus Populi Dei. M iscellanea in honorem 
R. Bidaigor, Roma 1972, vol. II, 89—107.

142 Litterae Circulares 8, 3; PPK, t. 3, z. 1, n. 4581. Na m arginesie po­
wyższego w arto  odnotować pogląd S c h m i t z a  H., Consilium presby-  
terale, 33, k tóry  podaje, że postanow ienie tak ie  nie jest w  pełni zrozu­
miałe. S tw ierdza, że w łaśnie w  dziedzinie nadaw ania urzędów, przy za­
chow aniu całkow itej swobody i odpowiedzialności bistaupa, większe 
współdziałanie kapłanów  byłoby pożądane, aby wykluczyć możliwość 
w szelkich k lik  i gdzie ty lko  możliwe uwzględnić przy podejm owaniu 
decyzji wszystkie punkty  widzenia. Termu życzeniu kapłanów  można by 
zadośćuczynić w  ten  sposób, że kom isja złożona z członków Rady K a­
płańskiej byłaby w ysłuchiw ana w  spraw ach obsadzania stanowisk.

143 De sacerdotio m inisteriali, P ars altera, II, 1, 7; PPK , t. 5, z. 2, 
n. 9626.

144 Por. S c h m i t z  H., Consilium presbyterale, 39.
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kap łan  objął funkcje polityczne lub też aktyw nie działał na rzecz 
jakiegoś ugrupow ania  politycznego, biskup m ógłby udzielić na to 
zgody po zasięgnięciu opinii R ady K apłańskiej (consultis Consilio 
P re sb y te ra li)145.

In strukcja  Kongregacji B iskupów  u jm u je  kom petencje R ady K a­
płańskiej w  potrójnym  aspekcie, przy czym znam ienna jest ich 
kolejność:

1) spraw y życia kapłańskiego — ważniejsze spraw y dotyczące 
św iętości życia, w iedzy teologicznej oraz innych potrzeb p rezb ite­
rów;

2) uśw ięcenie i re lig ijna  form acja w iernych;
3) ogólny zarząd diecezji pod kątem  kapłańskiego posługiw ania 

podejm ow anego dla dobra całej w spólnoty kościelnej 146.
W ślad  za Synodem  Biskupów  z 1971 roku  in stru k c ja  w skazuje, 

że do R ady K apłańsk iej należy m iędzy innym i poszukiw anie w y­
raźnych  i jasno określonych celów działania, proponow anie p rio­
ry tetów , w skazyw anie m etod postępow ania i popieranie tego wszy­
stkiego, co jest konieczne do osiągnięcia je d n o śc i147. W ten  sposób 
w  In s tru k c ji została rozw inięta norm a ogólna zaw arta  w m otu pro- 
p rio  Ecclesiae Sanctae. Z w ytycznych tych  w ynika, że Rada K a­
p łańska  w inna się zajm ow ać nie ty le  poszczególnymi kw estiam i, 
ile raczej zasadniczym i k ierunkam i p racy  duszpasterskiej.

P raw o  w ysłuchania przysługuje Radzie K apłańskiej w w ym ie­
nionych przez Ecclesiae Sanctae  w ypadkach  zw iązanych ze słusz­
nym  podziałem  dóbr przeznaczonych na  u trzym an ie  duchow nych 
oraz dotyczących organizacji para fii (erekcji, zniesienia lub inno­
w acji p a ra f i i)148. Dla sp raw  zw iązanych z erekcją  now ych parafii 
i budow ą now ych kościołów biskup w inien powołać do życia spe­
cja lny  i s ta ły  urząd diecezjalny lub przynajm niej kom isję, które 
to in sty tuc je  m ają  działać w porozum ieniu z Radą K apłańską i in ­
nym i zain teresow anym i k o m is jam i149.

N iezależnie od ustalonych w Ecclesiae Sanctae  w ypadków  przy­
znających Radzie K apłańskiej praw o w ysłuchania, biskup zostaje 
przez In stru k c ję  jeszcze w ielokrotnie odesłany do swoich organów  
doradczych. I ta k  m a on w ysłuchać R ady K apłańskiej:

1) p rzed  w ydaniem  sta tu tów  ogólnych dla w szystkich dekana­
tów  — audito  Consilio P resb y tera li 15°;

2) (przy m ianow aniu  dziekana — Consilio P resb y te ra li oonsulto — 
jeśli to  uzna za stosow ne 1S1;

145 De sacerdotio m inisteriali, P ars altera, I, 2b, ust. 4; PPK , t, 5, z. 2, 
n. 9593.

146 D irectorium , dz. c., n. 203b; PPK , t, 6, z. *1. n. 10960.
147 Tamże; por. też De sacerdotio m inisteriali, P ars altera , II, 1, 10.
148 ES I, 8 i 21; por. też n. 136, 2.
149 Directorium, dz. c., n, 178; PPK , Ł 6, z. 1, n. 10875.
150 Directorium, dz. c., n. 186; PPK , dz. c., n, 10898.
151 Directorium, dz. c., n. 187, 2; PPK , dz. c., n. 10902.
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3) przy obsadzaniu  stanow isk w  K urii diecezjalnej — audito  con- 
silio sui p resby te rii — jeśli to uzna za stosowne i w sposób jaki 
uzna za s to so w n y 1S2;

4) w Radzie K apłańskiej (i Radzie D uszpasterskiej) b iskup  może 
zasięgać porady  iw sp raw ach  zw iązanych z tem aty k ą  listów  p aste r­
skich — Conisilium p resby te ra le  e t  p asto ra le  im pellendo łS3;

5) w  zw iązku z przygotow yw aniem  synodu diecezjalnego i opra­
cow aniem  p ro jek tu  sta tu tów  synodalnych — cum  Consilio P resby- 
te ra li perpendet — jeżeli to uzna za w skazane 154.

N orm y planow ane przez Kom isję Rew izji K PK  podkreśliły  za­
kres funkcji R ady K apłańsk iej w zarządzaniu  całą diecezją przsz 
dodanie słowa „universae” — in regim ine universae dioecesis 153.

6. S ta tu ty  R ady K apłańskiej

Praw o powszechne poza zobowiązaniem  biskupa do pow ołania 
w  diecezji R ady K apłańskiej i ram ow ym  określeniem  je j s tru k tu ry , 
pozostaw iło resztę do usta len ia  p raw u partyku la rnem u .

M otu p roprio  Ecclesiae Sanctae stanow i w zw iązku z tym  w y­
raźnie, że bliższą form ę p raw ną R ady K apłańskiej b iskup  ma usta­
lić na m ocy w łasnego praw a — modis ac form is ab Episcopo sta- 
tu e n d is156. Jest zatem  upraw niony  do określenia w  praw ie die­
cezjalnym  sta tu tów  R ady dotyczących m iędzy innym i składu Rady, 
try b u  pow oływ ania jej członków, czasu trw an ia  kadencji, czy regu­
lam inu  wyborów.

O kólnik K ongregacji Spraw  D uchow ieństw a  podaje w kw estii 
s ta tu tó w  R ady nieco odm ienne wytyczne. Poleca m ianow icie — 
enixe rogat e t u rg e t — aby każda R ada K apłańska w oparciu 
o w skazania podane w  O kóln iku  przygotow ała w łasne sta tu ty , które 
m ają  być zatw ierdzone przez b iskupa 157. A utorzy podkreślają jako 
rzecz uderzającą, że zarządzenie to w zorow ane jest na kan. 410 
K P K  dotyczącym  sta tu tów  kap itu ły  kated ra lne j. A zatem  w  m yśl 
O kólnika  Radzie K apłańskiej przysługuje autonom ia statu tow a, 
przez co ponow nie podkreślony został szczególny ch a rak te r Rady 
K apłańsk iej 1S8.

O kólnik nie podaje natom iast żadnych norm  dotyczących spo­
sobu działania R ady K apłańskiej, częstotliwości zebrań, naw iązy­
w ania w spółpracy z innym i organam i doradczym i, u trzym yw ania

152 Directorium, dz. c., n. 200, 3; PPK , dz. c. n. 10947.
153 Directorium, dz. c., n. 60, 2; PPK, dz. c., n. 10527.
154 Directorium, dz. c., n. 164, 1; PPK, dz. c. n. 10826.
155 Com m unicatiónes 5 (1973) 2, 229.
158 ES I, 15 § 1.
167 Litterae Circulares, Conclusiones Ib; PPK , t. 3, z. 1, n. 4592.
158 p or S c h m i t z  H., Consilium  presbyter ale, 36.
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kontak tów  przez R adę ze w szystkim i kapłanam i diecezji, pozosta­
w iając u regulow anie tych kw estii w m yśl m otu proprio  Eccle­
siae Sanctae  K onferencjom  B isk u p im 159. O ile Ecclesiae Sanctae  
zaznaczało, że m ają  tego dokonać b iskupi przede w szystkim  — 
praesertim  — zebran i na  K onferencji, o ty le  O kólnik  pom ija słowo 
„p raesertim ”, przez co silniej akcen tu je  kom petencje K onferencji 
Biskupów  w te j spraw ie. K onferencje Biskupów  zostały też we­
zw ane do przedłożenia w niosków  na ten  tem at oraz w ykazu spraw , 
które  z uw agi na  sw oją ważność pow inny być rozpatryw ane przez 
Radę K ap łańską  16°.

Instrukcja  K ongregacji B iskupów  przypom ina biskupom  obow ią­
zek zatroszczenia się o to, by Rada K apłańska przygotow ała swoje 
w łasne s ta tu ty , k tóre w inny być zatw ierdzone przez biskupa, przy 
zachow aniu w skazań Stolicy A postolskiej i K onferencji B isku­
pów 161.

Osobny problem  stanow i spraw a kadencji Rady. M otu proprio 
Ecclesiae Sanctae  n ie określiło  czasu trw an ia  kadencji Rady. Z n a ­
tu ry  rzeczy w inna ona m ieć cechy trw ałości, choć w odniesieniu 
do jej członków w skazana by łaby  ro tac ja  w szystk ich  lub p rzyna j­
m niej pew nej ich liczby. Zapew niłoby to dopływ  do R ady now ych 
ludzi i now ych idei, (zapobiegłoby ru tyn ie , przyzw yczajoni u się do 
radzenia  162.

Ecclesiae Sanctae  ogranicza się ty lko  do zarządzenia, że w cza­
sie w akansu  stolicy biskupiej R ada K apłańska p rzesta je  istnieć, 
chyba że z uw agi na  szczególne okoliczności uznane przez Stolicę 
A postolską w ikariusz kap itu lny  lub adm in istra to r apostolski za­
tw ierdzi dotychczasow ą Radę. Jed n ak  now y biskup sam  ustanow i 
sobie now ą Radę K apłańską 163. Tym  sam ym  biskup ten  nie jest 
zw iązany norm am i w ydanym i w  spraw ie R ady K apłańsk iej przez 
swego poprzednika, chyba że byłoby to  sprzeczne z w ytycznym i 
w ydanym i p rzez K onferencję  B iskupów. *

A utorzy  słusznie podkreślają, że jeśli się weźmie pod uw agę, iż 
R ada K apłańska  stanow i rep rezen tację  p rezb iterium  diecezji, k tóre 
is tn ie je  n ad a l n aw et przy  w akansie stolicy b iskupiej i now y biskup 
nie może ustanow ić now ego p rezbiterium , to  trzeba  stw ierdzić, że 
norm a o u stan iu  R ady K apłańsk iej z chw ilą zaw akow ania stolicy 
b iskupiej nie posiada rzeczowego uzasadnienia 164.

O kólnik Kongregacji Spraw  D uchow ieństw a  podtrzym ał jed n ak

158 Litterae Circulares, Conclusiones II  wstęp: PPK , t. 3, z. 1, n. 4593. 
n. 4S93.

1,0 L itterae Circulares, Conclusiones II a—b; PPK, Ł 3, z. 1. n. 4594—
181 Directorium, de. c., n. 203d; PPK , t. 6, z. 1, n. 10962.
182 Por. P i e r o n e k  T., dz. c. 27.

ES I, 15 § 4.
im p or S c h m i t z  H., Consilium  presbyterale, 26.
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tą  norm ę, zaznaczając, że m a ona ch arak te r tym czasow y — do cza- 
siu odnow y K odeksu R raw a Kanonicznego. W zw iązku z  tym  w  w y­
p adku  w akansu  stolicy biskupiej kap itu ła  k a ted ra lna  (lub zespół 
konsultorów ) m a ustanow ić w ikariusza kapitu lnego stosow nie do 
przepisów  K PK  kan. 429—444 i 427, o ile  Stolica A postolska nie 
zarządzi inaczej 165.

In strukcja  Kongregacji B iskupów  kw estię u stan ia  Rady K apłań­
skiej p rzy  w akansie stolicy biskupiej pom ija całkow itym  m ilcze­
niem .

N atom iast p ro jek t K om isji Rew izji K PK  przew iduje, że Rada 
K apłańska w inna się zbierać co najm niej dw a razy w raku; dalsze 
posiedzenia m ogą być zw oływ ane w edług uznania b iskupa lub  na 
w niosek co najm niej jednej trzeciej członków Rady. W celu un ik ­
nięcia niew zruszalności i zastarzałości R ada K apłańska m a być po­
w oływ ana na  pew ien czas; co najm niej po pięciu la tach  wszyscy 
członkow ie lub  chociażby pew na część m usi być zm ieniona. Byłoby 
rzeczą pożądaną, aby dla ciągłości i skuteczności pracy nie wszyscy 
członkow ie R ady od razu ustępow ali, lecz aby przew idziany został 
system  ro tacy jny  166.

Z zadow oleniem  m ożna też pow itać p ro jek t norm y, że w zw iązku 
z w akansem  stolicy biskupiej R ada K apłańska nie p rzestaje  istnieć. 
Św iadczy to, iż zrozum iano, że także w  czasie w akansu reprezen­
tac ja  prezb iterium , k tóre przez w akans nie zostaje naruszone, może 
istn ieć jako  Rada tym czasowego rządcy diecezji. Nowy biskup wi­
n ien  jed n ak  w ciągu sześciu m iesięcy po objęciu rządów  diecezji 
ustanow ić now ą R adę K apłańską 167.

Pew ną nowość stanow i też p ro jek t norm y, że biskup będąc gło­
wą p rezb iterium  przew odniczy Radzie K apłańskiej. W skutek tego 
pow staje jedność m iędzy biskupem  a prezbiterium  reprezen tow a­
nym  przez Radę K apłańską, a rów nocześnie przekreśla się całko­
wicie możliwość błędnego pojm ow ania R ady K apłańskiej jako opo­
zycji wobec biskupa 168.

7. S to su n ek  do K a p itu ły  ka tedra lnej i innych  
rad diecezjalnych

Na tem at stosunku Rady K apłańskiej do innych  rad  biskupich 
istn iejących  w  diecezji na  mocy obow iązującego praw a kodekso­
wego czy posoborowego w ypow iada się n a jp ie rw  m otu proprio  
Ecclesiae Sanctae. Zaw iera ono instrukcję , aby biskupi przedysku­

1,5 L itterae Circulares 10, 4; PPK , t  3, z. 1, n. 4589.
165 System  ten  zaleca również O kólnik w  spraw ie Rad D uszpasterskich

w n. 7, 5; por. S c h m i t z  H., Consilium  presbyterale, 44.
187 Commiunicationes 5 (1973) 2, 230.
188 Tamże, 229.



tow ali tą  spraw ę przede w szystkim  na konferencjach biskupich  
i w ydali jednakow e norm y dla w szystkich diecezji danego te ry to ­
rium . B iskupi w inn i następn ie  .zatroszczyć się o to, aby  w szystkie 
rad y  diecezjalne zostały odpow iednio skoordynow ane przez dokład­
n e  określenie ich kom petencji, przez w zajem ne uczestnictw o człon­
ków  w  obradach , przez w spólne lub następu jące po sobie sesje 
czy też w  inny  sposób 169.

Tym  sam ym  spraw a uregulow ania w zajem nych re lac ji rad  die­
cezjalnych pozostaw iona została kom petencji biskupów  działających 
albo w spólnie na  K onferencjach B iskupich przez w ydanie norm  
w iążących dla danego te ry to riu m  17#, albo indyw idualn ie  — przez 
w ydanie norm  jedynie  dla sw ojej diecezji. W tym  osta tn im  w y­
p adku  b iskup  w inien zadbać jednak  o to, by w ydaw ane przez niego 
norm y n ie  odbiegały zbytnio od norm  obow iązujących w  innych 
diecezjach. Jaik w ykazuje doświadczenie, b iskupi skorzystali z tego 
u p raw n ien ia  w różny sp osóbm . O graniczenie swobody działania 
biskupów  pod tym  względem  dotyczy jedynie k ap itu ły  k a ted ra lne j 
lub  zespołu konsultorów  czy innych rad  istn iejących na mocy obo­
w iązującego praw a, k tó re  poddane zostaną reform ie w zw iązku 
z rew izją  K odeksu P raw a  K anonicznego 172.

Tym czasem  O kóln ik  K ongregacji Spraw  D uchow ieństw a  posze­
rzając w  sposób isto tny  funkcje i zadania R ady K apłańsk iej s tw ie r­
dził, że K ongregacja na sw ojej sesji p lenarnej w yraziła  pogląd 
(sententiam ), że ty tu ł i funkcja  senatu  biskupa w zarządzie diecezją 
przysługuje jedyn ie  R adzie K apłańskiej — ititulus e t m unus „setna- 
iu s  Episcopi in  regim ine dioecesis” — uni Consilio P resb y te ra li 
c o m p e tit173. Takie stanow isko K ongregacji spow oduje oczywiście 
konsekw encje dla przyszłości k ap itu ł katedralnych , chociaż w  m yśl 
zasady podanej przez m otu  proprio  Ecclesiae Sanctae, a po tw ier­
dzonej w  O kóln iku  174, na  razie zachow ują one sw oje zadania i do­
tychczasow ą kom petencję.

W yraźne uregulow anie  w zajem nych stosunlków różnych rad  die­
cezjalnych n ie  zostało dokonane rów nież w  In stru kc ji K ongrega­
cji B iskupów , choć potw ierdziła  ona za O kóln ikiem  K ongregacji 
Spraw  D uchow ieństw a, że Radzie K apłańskiej zostaje zarezerw o­
w any w sposób w yłączny ty tu ł i funkcja  senatu  biskupiego w  k ie­
row aniu  d ie c e z ją 175. Na rangę poszczególnych rad  diecezjalnych 
w skazyw ać może kolejność ich w yliczania przez Instrukcję . I tak
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1Ю ES I, 17 § L
170 Рот. CD 38, 4.
171 Рог. пр. S c h m i t z  H., Reduzierung der nachkonzilaren Räte dz. 

c., s. 92—93.
172 ES I, 17 § 2.
173 L itterae Circulares 10; Conclusiones Ia; PPK , t. 3, z. 1, n. 4586.
174 Litterae Circulares 10, 2; PiPK, t. 3, z. 1. n. 4587.
175 Directorium, dz. C., n. 203b; PPK , t. 6, z. 1., n. 10960.
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n a  pierw szym  m iejscu  om aw iana jest R ada K apłańska  176, następnie  
R ada D uszpasterska 177, i wreszcie kap itu ła  (katedralna 178.

A naliza zakresu  sp raw  przedk ładanych  Radzie Kapłańsikiej 
w  m yśl O kólnika Kongregacji Spraw  D uchow ieństw a  o raz  In s tru k ­
cji K ongregacji B iskupów  w ykazuje niezbicie, że zakres ten  jest
0 w iele w iększy od zakresu  spraw , k tó re  tym czasow o jeszcze w inny  
być p rzedkładane do zaopiniow ania kap itu le  ka ted ra lne j. W skazu­
je  to, że  stopniow o przygotow uje się drogę kanonom  now ego praw a, 
k tó re  R adę K apłańską uczynią jedynym  ,senatem  Biskupa.

Zakończenie

W podsum ow aniu stw ierdzić należy, że rozpoczęta na Soborze 
W atykańskim  II  ew olucja zm ierza do tego, by R ada K apłańska 
sta ła  się w  pełni senatem  biskupa, podczas gdy kap itu le  ka ted ra l­
nej zdaje się pozostaw iać jedynie  je j funkcję  litu rg iczną w  kościele 
katedra lnym . W iele spraw , k tó re  należały  d o  k ap itu ły  ikatediral- 
nej, przeniesionych zostało obecnie n a  Radę K apłańską, p rzy  czym 
k ap itu ła  k a ted ra ln a  n ie  m oże być ju ż  ok reślana  m ianem  senatu  
b iskupa. S praw y, k tóre  stanow ią w łaściwość Rady Kapłańsikiej m ają  
w  pierw szym  rzędzie ch a rak te r duszpasterski, n ie  zaś adm in istra­
cy jny  czy ściśle praw ny. Chociaż słowa „in reg im ine dioeceseos” 
pozostają zbyt ogólnikowe, n ie  oznaczają one jednak  bezpośrednie­
go udziału  R ady K apłańskiej w zarządzie diecezją, lecz jedynie 
pomoc dla biskupa w  jej zarządzaniu. S tąd  funkcja  R ady K ap łań­
skiej jest zdecydow anie doradcza, choć przez swoje rady  uczestn i­
czy ona w zarządzie diecezją, może udzielać skutecznej pomocy
1 w yw ierać rea lny  w pływ  na je j zarządzenie. N iem niej postu laty  
i propozycje w ysuw ane w  zw iązku z R adą K apłańską są znakam i 
odnow y zapoczątkow anej przez Sobór W atykański II i św iadczą
0 pow staw aniu  now ej dok tryny  teologicznej o zarządzie diecezjal­
nym , pogłębianej n ieustann ie  przez U rząd N auczycielski Kościoła
1 dek re ty  wykonawcze.

S pojrzenie n a  stan  fak tyczny  R ad Kapłańsikich pozw ala dostrzec, 
że o ile w  początkow ym  okresie zaznacza się ich rozwój, o ty le  
później zauw ażyć m ożna zastój ich działalności, a naw et zm niej­
szanie się ich liczby, np. we Francji, gdzie w  n iek tó rych  diecezjach 
p rzesta ły  po p rostu  istn ieć 179. P rzyczyną tego stan u  by ł ja k  się w y­
d a je  fak t, że w  n iek tó rych  w ypadkach  R ada K apłańska  usiłow ała

178 Directorium, dz. c., n. 203; PPK , t. 6, z. 1, n. 10958—10963.
177 D irectorium, dz. c., n. 204; PPK , t. 6,, z. 1, n. 10964—'10968.
178 D irectorium, dz. c., n. 205; PPK, t. 6, z. 1, n. 10969—10971,
179 Por. B r  a n c i i e r  e a u  P., De Capitulo cathedrali eiusque relatio­

ne cum  Consiliis Presbyterali e t Pastorali in  Gallia, Periodica 65 (1976) 
f. 4, s. 700—709.
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stać się organem  kon testacji oraz niew łaściw ej kon tro li i p resji 
w yw ieranej na  b iskupa. M imo w szelkich trudności dają się jednak  
zaobserw ow ać w ysiłki, by w yraz w spólnoty m iędzy bisikupem i ka­
płanam i, jak im  m iędzy innym i jest R ada K apłańska s taw ał się 
coraz doskonalszym  narzędziem  dialogu m iędzy tym i czynnnikam i.

D er Priesterrat als neues Senat des B ischofs

D er P rie s te rra t is t eine institu tionelle Form  zur M anifestation der 
in  der W eihe sak ram ental grundgelegten  B rüderlichkeit zwischen Bis­
chöfen und P rieste rn . N ach dem  K onzilsdekret „P resbyterorum  O rdi- 
n is” über D ienst und Leben der P rieste r muss in  jeder Diözese ein 
K reis oder Senat von P rie ste rn  bestehen, die das ganze P resbyterium  
der Diözese represen tieren ; dieses G rem ium  kann  den Bischof in  der 
Leitung der Diözese m it seinem  R at w irksam  unterstü tzen.

Der In h a lt des A rtikels handelt über die S tellung, Funktion  und O r­
ganisation des P rieste rra ts  im Lichte der kirchenrechtlichen Normen, 
W eisungen und P lanungen. Der P rie s te rra t ist rech tsverbindlich  für 
jede Diözese vorgeschrieben. E r ist B eratungsorgan des Bischofs bei 
der Leitung der Diözese fü r alle F ragen  des pastoralen  W irkens und 
des Wohls der Diözese, allerdings m it der E inschränkung, dass der 
Bischof sie dem  P rie s te rrä t vorlegt oder sie w enigstens zulässt. In  be- 
deutsam ener F ragen  der P farro rgan isa tion  und der Besoldungsordnug 
kom m t dem  P rie s te rra t ein  A nhörungsrecht zu. Die notwendige, n ä­
here rechtliche A usform ung des P rieste rra ts  kann  der Diözesanbischof 
k ra ft eigenen Rechts vornehm en. Er ist also berechtigt, Zusam m enset­
zung, B erufungsverfahren, A m tsdauer, S tatu t, W ahlordnung, G eschäft­
sordnung durch Diözesangesetz zu regeln.

Der P rie ste rra t ist n icht n u r beratendes O rgan, sondern R atsorgan 
eigener P rägung, weil er seiner N atu r und seiner V erfahrensw eise 
nach, un te r den anderen  R atsgrem ien hervorrag t. Nach A nsicht der 
V ollversam m lung der K urienkongregation  fü r  den K lerus sollen Titel 
und Aufgabe eines Senats des Bischofs in  der Leitung der Diözese e in -  
zigum allein  dem P rie ste rra t zukommen.


